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Ronca powstania styczniowego | 


Ciekawe stanowisko endeków 


Cała prasa polska umieszcza 
obszerne artykuiy o rocznicy po- 
wstanią styczniowego. Nasze pis- 
mo poświęciło tej rocznicy spe- 
cjalny numer. 

Natomiast endecy — zżymają 
się na w3pomnienie o powstaniu. 
Poco pisać i zwłaszcza, poco prze- 
prowadzać jakiekolwiek zbliżenia 
z dniem dzisiejszym? 

Słuszną jest maksymą, że hi. 
storia jest mistrzynią życia, Nie 
sądzimy jednak, że nawiązywać 
do”niej należy przy okazji rocznic 
narodowych wówczas, gdy MYŚT. 
I UCZUCIA powszechne nie są 
całkowicie zgodne. Sersem b9- 
wiem, racją bytu obchodów takich 
roczne jest wzmacnianie więzów 
łaczących Polaków w jeden naród, 
a nie wnoszenie PIERWIAST. 
KÓW niezgody i przyczyniania Się 
D> ZAMACANIA CZYSTOŚCI 
UCZUĆ NARODOWYCH. 

Dlatego też nie uważamy za 
stosowne zwracanie myślą do za. 
gadnień politycznych, jakie sta- 
wiają przed nami dzieje powsta. 
nia Styczniowego, 

Bardzo to znamienne słowa. 
Endecki dziennik zapewnia, że w 
ocenie roli powstań opinie są bar- 
dzo rozbieżne. Wobec tego le- 


piej — w rocznicę — ograniczyć 
się do patriotycznych ogólników. 

Aby lepiej zrozumieć endecki 
dziennik, zajrzyjmy do sławetnej 
książki endeka Giertycha, po- 
święconej dziejom powstań. Tam 
„stoi* czarnym na białym, że 
styczniowe powstanie było orga- 
nizowane przede wszystkiin przez 
— ŻYDÓW... 

Ciekawe też, że p. Giertych 
(retrospektywnie) „doradza“ Po- 
lakom, — w okresie powstań — 
lepiej porozumieć się z carską Ro- 
sją... 

Może więc lepiej w ogóle czym 
prędzej zapomnieć o tym powsta- 
niu?l ` c. 


Francia 
a Stany Zjednoczone 


Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Paryżu, William Buillit, 
został prólńówany na dokaa ts 
noris causa: uniwersytetu w Nan- 
cy. 


" 


Faszystowskiemireie. Samozlarczaln$ti 


„Gazetta del Popolo* informu. 
je, że program samowystarczalno- 
ści jest coraz wszechstronniej sto- 
sowany w armii włoskiej w dzie- 
dzinie zaopatrzenia i wyżywienia, 
Przy wyżywieniu koni owies coraz 
skuteczniej zastępowany jest przez 
paszę treściwą, fabrykowaną z 
produktów krajowych przez dwie 
wytwórnie, znajdujące się w Nea- 
polu i Bolonii. Odzież wojskowa, 


wahającą się od 30 do 50 proc. lub 
domieszkę „lanitalu'*, dochodzącą 
do 30 proc. Przy fabrykacji bie- 
lizny i sprzętu sanitarnego, na 
miejsce Inu wprowadzana jest przę 
dza z konopi. Tkaniny bawełnia- 
ne otrzymują domieszkę sztuczne- 
go jedwabiu od 10 do 50 proc. O- 
gólnie przy tkaninach wełnianych 
zredukowańo wełnę od 30 do 40 
proc., a przy tkaninach baweinia- 


produkowaną z wełny, otrzymuje | nych zmniejszono ilość zużywanej 


domieszkę sztucznego 


| 


jedwabiu, | bawełny 0 44 proc. 
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Konflikt japońsko-chiński i jego kosekwencje 


Japonia zerwała stosunki dyplo. 
matyczne z Chinami. To jeszcze 
nie wypowiedzenie wojny — pi 
sze prasa zagraniczna — ale w każ 
dym razie trwający już zbrojny 
konflikt wchodzi w STADIUM 
OSTRZEJSZE. 

P. Ż. Ł. w „Kurierze Warszaw 
skim“ stwierdza, że Japonia musi 
dążyć do odcięcia Chin od morza, 
po przez linię Kanton—Honkong 
Chińczycy otrzymują materiał wo 
jenny od innych państw. Stąd ko- 
nieczność blokady morskiej, a ta 
jest niemożliwa bez wypowiedze- 
nia wojny. ANGIELSKI HON- 
KONG ZAGROŻONY... 

Stąd możliwość WIELKIEGO 
ROZSZERZENIA się konfliktu ja- 
pońsko-chińskiego. 

To też w obliczt tego, na co się za: 
nosi. przygotował. Anglia w lutym 


owe manifestacyjne manewry koto 
Singapor; a również i St. Zjednoczone 
przygotowują pewne kroki, mające na 
celu zabezpieczenie Filipin, niby to 
na razie z punktu widzenia czysto <el- 
nego. 

Decyzja Japonii zawieszenia stosun: 
ków dyplomatycznych z Chinami 
otwiera niożliwość wybuchu na Dale 
kim Wschodzie nowej wielkiej wojny 
światowej, w której naturalnie Rosja 
Sowiecka stanęłaby po stronie 110- 
carstw anglosaskich, a w każdym razie 
Wielkiej Brytanii. Zbyteczne doda- 
wać, że musiałoby to mieć także i no- 
ważne konsekwencje dla układu sto- 
sunków międzynaiodowych w ogóle. 


Są to rozważania istotnie bar 
dzo ciekawe. Te straszne konsek- 
wencje jeszcze nie cą matematycz 
nie pewne, naturalnie. Ale groźba 
wisi w powietrzu... 

P. Ż. Ł. dodaje. że „oś Rzym 
— Tokio* widocznie funkcjonuje 
| doskonale! 
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„Jamoa“ w wielkich miagtich 


Projektowana nowa 


Jak donosi poznański „sana- 
cyjny* „Nowy Kurier“, projekt 
nowej ordynacji wyboiczej dla 


wielkich miast przedstawia się w 
ten właśnie sposób, jak to poda- 
wały dzienniki. 

Przede wszystkim projekt mi- 
nisterialny ustala nominatywnie 
(w przeciwieństwie do brzmienia 
dotychczas obowiązującego art. 
34 ustawy samorządowej) ilość 
radnych dla każdego miasta. 1 
tak liczba radnych ma wynosić: w 
Warszawie 100, w Łodzi 80, w Po 
znaniu 70 (dotychczas 64), we 
Lwowie 70 i w Wilnie 64. 


Drugą inowacją jest, że radni 
wybrani być mają w pewnej licz. 
bie z wyborów powszechnych, 
równych i stosunkowych jak we. 
dług dotychczasowego art. 39 


Walki w Hiszpanii 


czych, 13 osób zostało zabitych, a | świadków bombardowania, którzy 


Walki o Teruel 


Z Barcelony donoszą: Komuni. 
kat urzędowy ministerium obrony 
narodowej głosi: Walka na fron- 
tach Ternelu trwa w dalszym cią- 
gu. W późnych godzinach popo- 
łudniowych nieprzyjacielowi uda- 
ło się zmienić nieco nasze linie na 
poludnie od Mułeton. Strąciiśmy 
dwa samoloty. nieprzyjacielskie, a 
straciliśmy jeden. 


Bomkardowanie Walencji 


Wediug komunikatu ministe- 
rium obrony narodowej, skutkiem 
sobotniego bombardowania Wa. 
lencji przez 9 samolotów powstań 


Represje przeciw mniejszościom 


narodowym w Rumunii 


Prasa w Czerniowcach donosi, 
że Rząd rumuński posianowił, iż 
kupcy i przemysłowcy, obywatele 
obcy, których przedsiębiorstwa 
zostały zarejestrowane po 1 stycz- 
nia 1930 r., zostaną WYDALENI 
z granic kraja. Wyjątki zostaną 
poczynione tylko dla takich przed 
siębiorstw, których _ działalność 
przynosi „pożytek krajowi“ (!). 

Prasa pisze, że rumuńskie mini. 


Uparta kobieta 


Pewną mieszkankę Darmsztatu nka 
rano grzywną za t0, że nie chciała 
brać udziału w przeszkoleniu, Orgita 
niżowanym przez związek obrońy po 
wietrznej, Po kiłku miesiącach ©dmó 
wiła ona znów udziału w kutsie, 
Oświadczijąc, jak dónosi prasa nie. 
miecka, że „Życie jej jest w ręku 
Boga '. Tym razem póociągnięta 70. 
stała do odpowiedzialności sądowej. 
Na zapytanie sędziego, czy i po “az 
trzeci odmówi wzięcia udziału w 
kursie  chrony grzeciwloinicze ;, 
oskarżona Odopwiedziała  wymijają* 
cô, Na wniosek prokuratora sąd Ska 
rał Oporną obywatelkę na cztery 
miesiące więzienia (stosunkowo ma- 
b jak na Hitlerię. Red.) 


sterium wyznań zarządziło WY- 
DALENIE wszystkich, przebywa. 
jących w Rumunii rabinów, oby- 
wateli nie-rumuńskich, oraz, że 
wyszło zarządzenie, nakazujące 


odebranie Żydom posiadanych ze- 
zwoleń na broń palna, W przyszło 
ści zezwolenia takię nie będą Ży. 
dom wydawane, 


około 100 odniosło rany. 


Bombardowanie 
Salamani 


przybyli do Gibraltaru, liczba za- 
bitych wynosić ma 225 osób, a ran 
nych ponad 400. Na miasto padło 
20 bomb, a 15 poza jego granica- 
mi, Dwie bomby spadły w pobli- 


Bombardowanie Salamanki W|ży Grand Hotelu, siedziby niemal 
sobotę między godz. 11,30 a 11,37 | wszystkich misyj zagranicznych, 
przez 5 eskadr rządowych Spowo- | akredytowanych przy Rządzie gen. 
dowało więcej ofiar, aniżeli pier- ! Franco. 


wotnie przypuszczano. Według 


Brytyjski statek zbombardowany przez powstańców 


Korespondent Havasa przepro- 
wadził wywiad z kapitanem statku 
brytyjskiego „Thorpenes”, bom- 
bardowanego w dn. 20b. m. w 
porcie Tartagony przez trzy bom- 
bowce i jeden samolot myśliwski 
powstańców. jak wiadomo, bom- 
bardowanie spowodowało śmierć 
4-ech osób, ponadto 7 osób zosta- 
ło rannych, a 3-ech marynarzy 
zginęło bez wieści. Zdaniem ka. 
pitana, właśnie parowiec był ce. 
lem ostrzeliwania, ponieważ w 


porcie nie było wówczas żadnego 
okrętu, a miejsce, gdzie „Thorpe- 
nes“ stał na kotwicy, jest bardzo 
oddalone od portu i objektów woj 
skowych. Po obu stronach statku 
wymalowane były barwy brytyj. 
skie, a flaga była widoczna. Bom- 
ba wagi 500 kg. spadła w odle- 
głości 10 mtr. od statku, czyniąc 
w nim otwór szerokości 15 m., a 
d'ugości 8 m., oraz uszkadzając 
rury kotła, 


Uspokcienie we Francji 


Komitet strajkowy robotników 
przemysłu transportowego uchwa 


Akcja faszystowska w Grecji 


Wydalenie polityków liberalnych 


Jak donosi agencja ateńska, kil- 
ku b. polityków, „usilujących za. 
kłócić spokój“ w kraju drogą kol. 
portowania ulotek, WZYWAJĄ. 
CYCH DO REWOLTY, zostało we 
zwanych do opuszczęnia stolicy, 

W kołach politycznych  twier- 
dzą, że nakaz wydalenia nie doty- 
czy przywódcy liberałów Sofulisa 
ze względu na jego podeszły wiek 
i okoliczność, że nie odgrywa on 
już dziś żadnej roli. Wśród wy- 
dalonych znajduje się pewna licz- 
ba b, MINISTRÓW i DEPUTO. 
WANYCH, którzy współpracowali 
z Kafandarisem, Sofulisem i My- 
lonasem. Wspomniane kola o- 
świadczają dalej, iż Rząd zdecy. 
dowany jest wystąpić ostro prze- 
ciwko wszystkim tym, którzy w 


jakikolwiek sposób dążą do „za. 
kłócenia spokoju i ładu w kraju" 


(oczywiście „ładu“ faszystowskie- 
go. Red.). 


Hitlerowcy przeciw monarchii 


W Duisburgu (Niemcy) wyda- 
rzył się niedawno charakterystycz- 
ny wypadek. Pracownik pewnej 
instytucji zosiał usunięty za to, że 
zniósł do piwnicy z węglem por. 
tret byiego cesarza Wilhelma lil, 
zdobiący ścianę gabinetu dyrektor 
skiego. 

W związku z tym wypadkiem, 
„National Ztg.*, organ Goeringa, 
oburza -się na ludzi, którzy teraz 
jeszcze ozdabiają swe biuro por- 
tretem eks-cesarza, którego zasiu. 


gi historyczne są mocno kwestio. 
nowane i który nie cieszy się po- 
wążaniem obecnego pokolenia „z 
wyjątkiem garści nieuleczalnych', 


Zgon żony tow. Bluma 


W sobotę wieczorem zmarła w 
| klinice po przebytej ostatnio ope- 
racji pani Teresa Blum, maiżonka 
b. prerhiera. 


Jił rezolucję, w której, w odpowie- 
dzi na propozycję ministra pracy 
co do pośrednictwa i arbitrażu, 
postanawia w zasadzie rozpocząć 
ewakuację okupowanych lokali, 
jako wstęp do porozumienia i 
wznowienia pracy. 


Strajk KonlidN(ÓW... 

Z Montrealu donoszą: Strajki 
1937 roku zakończył strajk „kon- 
fidentów policji" (stool pigeons) 
w Montrealu. Powodem strajku 
było to, że departament policji na 
skutek oszczędności nie mógł prze 
znaczyć niemal żadnej sumy na 
ich opłacenie (oficjalnie instytucja 
konfidentów nie jest uznana), a 
oni nie chcą informować darmo. 
Niewiadomo, jakby strajk się za- 
kończył, gdyby nie to, że równo» 
cześnie popełniono w Montrealu 
dwa morderstwa, do wyświetlenia 
których pomoc konfidentów była 
niezbędna. Pieniądze się znała- 
zły — i po tygodniu policja miała 
w ręku sprawców morderstw. 


ordynacja wyborcza 


ust. 1 ustawy sąmorz.), dokona- 
nych przez wszystkich obywateli, 
posiadających czynne prawo wy- 
borcze (wymogi dotychczasowej 
ustawy będą utrzymane), a w po- 
zostałej części z wyborów, doko- 
nanych przez kurie obywateli: 

1) zrzeszonych w izbach Prze» 
mysiowo - Handlowych, izbach 
Rzemieślniczych, Lekarskich, Ad- 
wokackich i Notarialnych, oraz 
przez właścicieli nieruchomości (!) 
—i przez 

2) obywateli, zrzeszonych w orf- 
ganizacjach pracowników umysło- 
wych i fizycznych, istniejących na 
obszarze danych miast. 

Ale jakie to będą organizacje? 

Projekt ustawy określa, że za 
organizacje świata pracowniczego, 
© których mowa wyżej, uważa się. 
związki i stowarzyszenia zawo. 
dowe, a nawet ich centrale, które 
działają w interesie ekonomicz= 
nym i kulturalnym pracowników, 
o ile objęte są przepisami o związ 
kach pracowniczych lub stowa- 
rzysżeciech. — Listęczerzsmizocyj, 
uprawnionych do ubiegania się o 
mandaty, ustali Ministerium Spraw 
Wewnętrznych. 


Tyle „Nowy Kurier“, Jeśli to 
doniesienie jest prawdziwe, bę. 
dziemy mieli nowe ZERWANIE 
z zasadą demokratyczna. Najlep= 
si są ci „właściciele nieruchomo- 


PET 


Sci 


A endecka prasa atakuje ten 
projekt nie za sprzeczność z za. 
sadami demokratycznymi, lecz za 
to, iż w proponowanych organiza- 
cjach wpływ mają także Żydzi... 


Pogoda w Polsce 


Stan pozody w Polsce © godz. 7-ej 
rano. Rankiem w całym kraju pano- 
wała pogoda pochmurna z niewiel. 
kimi  przejaśnieniami m'ejscami na 
Pomorzu i iWelkopolsce. W dzielni- 
cach zachodnich i w górsch tempe- 
ratura nieco Cbniżyła się w grani. 
cach ud 3 st. na wybrzeżu do —1 St. 
na północy Wileńszczyzny oraz wy- 
soko w górach Osiągnęła Około —10 
st, Opady w ciągu doby ubiegłej 
Ogarnęły cały niemal kraj z wyjata 
kiem Wielkopolski i Pomorza, Szata 
śnieżna w górach wynosi: 15 cm. w 
Wiśle, 64 w Zwardoniu, 12 w Rab- 
ce, 40 w Zakopanem, 155 przy Mor- 
skim Oku, 150 na Kasprowym Wier 
chu, 144 na Hali Gąsienicowej, 79 
ną Hali Chochcłowskiej, 28 w Szczaw 
nicy, 34 w Krynicy, 62 na Jaworzy. 
nie krynickiej i 120 na Zaroślaka 
pod Howerlą, Poza tym Wileńszyz. 
nę zalega warstwa Śniegu 0d 30 do 
60 grubości, 

W Warszawie o godz, 1l-ej zan?%. 
towano; Ciśnienie 760,4 mm., tenipe* 
raturę 1,3 st. wilgotność 98 pree, 
całkowite zachmurzenie nieba i sta- 
by wiatr zachodni, 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

POGODY W DN, 24 BM, 

Po krótkotrwałych przejaśnieniach 
ponowny wzrost zachmurzenia aż do 
opadów, począwszy Od zachodu kra. 
ja. Temperatura bez większych 
zmian (na ogół lekki wzrost}, wiatry 
połudn, >» zach, į zochodnie, dolne 
umiarkowane, górne ck, 50 km/godz. 
podstawa chmur niskich od 10u mt. 
widzialność ostabiona, 


Su. 2: 


Brak w Polsce |itpiodiai katolickiego rohu politycznego 


czynników trwałej poprawy 


(w) Niejednokrotnie już, oma=! cych — to najpoważniejszy skład- 
wiając sytuację gospodarczą kra- nik trwałego ożywienia gospodar- 
ju, mieliśmy sposobność stwier- | czego. 


dzić, że nie widać jeszcze w Pol- 
sce zaczynu trwałej i zdecydowa- 
nej poprawy. 

W związku z pracami budżete- 
wymi mnożą się oceny sytuacji 
gospodarczej i proroctwa na przy- 
szłość. Z p..zątkiem r, 1938 nie 
brakło, jak wiadomo, ocen kry- 
tycznych i zapowiedzi, że Polska 
wchodzi w okres nowego kryzysu 
z niezagojonymi jeszcze ranami 
kryzysu poprzedniego. Z drugiej 
strony mamy uspakajające wyja- 
śnienia, że to nie kryzys, a tylko 
mała „recesja“. Wszyscy się je- 
dnak zgadzają, że ta poprawa 
stanu gospodarczego Polski, któ- 
ra zaznaczyła cię w r. 1937, była 
niedostateczna. 

Całkowicie zgodzić siz musimy 
na sformułowanie, jakie przynio- 
sło pismo „Bank“, głosząc, że oży- 
wienie gospodarcze Polski, w 
szczególności zwiększenie ruchu 
inwestycyjnego, zależy od czynni- 
ków zewnętrznych. Nie ulega bo- 
wiem — i to stwierdzaliśmy nie- 
jednokrotnie — żadnej waątpliwo- 
ści, że w gespodarce społecznej 
Polski nie ma czynników trwałe- 
go ożywienia. 

Jakież to czynniki z zewnątrz 
wywołały ożywienie gospodarcze, 
Wspomniane pismo wymienia: 

Wzrost cen rolniczych, który 
spowodował nadwyżki w docho* 
dzie społecznym Polski oraz 
wzrost wpływów skarbowych, ko- 
niumkturę wojenną; pożyczkę 
francuską. 

I teraz zorientować się trzeka, 
że na tych czynnikach niesposób 
budować trwałej poprawy sy- 
tuacji. Pożyczki. — zastrzyk je- 
dnorazowy, może być najwyżej 
powtórzony. Koniunktura wojen- 
na ma charakter dorywczy. Sy- 
tuacja na rynkach surowcowo- 
rolniczych jest niepewna. 

Pismo zamieszcza charaktery- 
styczną wzmiankę o zasadniczym 
wzdźwięku 

„między dążeniami i poglądami 
szerokich warstw -narodu a możli- 
wością realizacji tych dążeń.“ 


| 
| 


Z tym tylko zastrzeżeniem „akty- 
wna“ polityka kredytowa i zmia- 
na, choćby najśmielsza polityki 
walutowej (zerwanie „z niesły- 
chanie szkodliwą ortodoksją wa- 
lutową*) może dać korzystny 
efekt. 

„Polityka Gospodarcza”, organ 
zwolenników kapitalizmu  „libe- 
ralnego* nie imaczej ocenił sy- 
tuację Polski, I on stwierdził 

„Współczynnik śŚwi:domej woli 

i świadomego działanie rządu był 

nikły; poprawa przyszła z zewnątrz... 

Pismo to, czyniąc bilans poli- 
tyczno - gospodarczy r. 1937, 
stwierdza, że bilañs ten jest pa- 
sywny. Podcięty został w tym ro- 
ku przez konwersję pożyczek kre- 
dyt wewnętrzny. prawie jak w r. 
1936 — powiada „Polityka* pod- 
ważone zostały podstawy dopły- 
wu kapitałów zagranicznych (kon 
trola dewiz). 

Za jeden z najważniejszych 
czynników poprawy uważa stale 
„Polityka zresztą nie tylko ona 
(jest to stały postulat sfer gospa- 
darczych) odciążenie podatkowe 
Należy w związku z tym zauwa- 
żyć, że zapowiedź „małej refor- 
my podatkowej“ zawiera cały 
szereg słusznych postulatów. 


Sprawa odciążenia podatkowe- 
go jest sprawą skomplikowaną. 
„Sfery gospodarcze stawiają ją 
po swojemu. Chodzi o zwiększe- 
nie „marży zysków“, jakgdyby 
już z tego wyniknąć miało nie- 
zwykłe ożywienie gospodarcze! 
Gdy się zapowiada ulgi podatko- 
we dla inwestycyj, skasowanie 
świadectw przemysłowych, obniż- 
ki pewnych akcyj i t. p. — to bez- 
sprzecznie wypływają projekty 
takie, czy inne reformy i zabiegi 
datki nie powinny być tamą w 
rozwoju gospodarczym. 

Wracamy jednak do sformuło- 
wanej już myśli: wzrost udziału 
klasy robotniczej i pracowników 
w rosnącym dochodzie społecz- 
nym — to podstawowy warunek 
równowagi gospodarczej. Tylko 
przy zachowaniu tego warunku 
taka czy inne reformy i zabiegi 
zdołają stworzyć dla rozwijające- 
go się przemysłu bazę rynkową. 

Nie trzeba dodawać, że losy 
przemysłu są w Polsce, jak i gdzie 
indziej óciśle związane z pozis- 
mem życiowym mae chłopskich... 

A to są już sprewy ściśle zwią- 
zane z dojściem w Polsce chło- 
pów i robotników do głosu w 
sprawach Państwa, Problem gos* 
podarczy Polski ma swoje obli- 
cze polityczne. 


GCościnność 


Gościnność jest jedną z pięk- 


| Naczelnik urzędu skarbowego, 


niejszych cech narodu polskiego. jako gospodarz urzędu nie przyj- 


Słyniemy z gościnności. Przysto= 
wiowa staropolska gościnność jest 
nadal pielęgnowana w większo- 
ści polskich domów. Przysłowie 
zaś „gość w dom — Bóg w dom“ 
jest w Polsce jednym z przysłów 
najczęściej stosowanych. 

Ale w gościnności, jak w każdej 
innej rzeczy, nie należy  przesa- 
dzać, ani też pojęcia gościnności 
nie należy zbyt rozciągliwie trak» 
tować, bo doszlibyśmy do absur- 
da i 


Powiedzmy, do gabinetu dentys- 
ły przychodzi pacjent. Dentysta 


Tak — to prawda. Przykładem | ogłąda ząb, stwierdza, że należy 
takich właśnie dążeń, nie miesz ; go usunąć, ale powiada: Pan wy- 
czących się w ramach dotychcza: | baczy, ja nie mogę panu bólu spra» 
sowej poprawy, są choćby uchwa- | wiać, ponieważ pan jest moim g9- 


ły Kongresu pracowniczego w 
Warszawie... 

Wśród metod, mających dopro- 
wadzić do poprawy, wymienia się 
finansowe odciążenie przedsię- 
biorstw. po czym stwierdza się: 

„„„Podstawą ożywienia jest odpo» 
wiednia ekspansja kredytowa, za- 


Arzymująca się jednak przed wrota» 
mi niekontrolowanej inflacji...“ 


Słowem — „nowatorstwo i „he 
rezja”, Inflacja kredytowa byle- 
by nie doprowadziła do inflacji 
niekontrolowanej! Jesteśmy go- 
towi zgodzić się na takie sformu- 
łowanie » tym tylko zastrzeże* 
niem, że w parze z „ekspansją“ 
kredytową iść winna akcja, mają- 
ca na celu zwiększenie udziału 
świata pracy w korzyściach z po- 
prawy gospodarczej. Harmonia 
między wzrostem produkcji a ro- 
snącym. dobrobytem mas pracuję- 


Mich. Zoszczenko 


ciem. 

Gospodarzem gmachu sadowego, 
czy też lokalu, w którym sąd się 
mieści, jest urzędujący sędzia. Q- 
skarżony jest gościem w tym lo- 
kalu, Co pomyślano by o sędzim, 


któryby powiedział: Właściwie po. |d0 „Sielank 


mie podatku od interesanta, ponie- 
waż gościnność nie pozwala na o- 
gałacanie gości. 


Na podobnym stanowisku stanął 
w piątek jeden z posłów, który po 
traktował ministra jako gościa Ko 
misji Budżetowej, któremu nie 
można wyrazić votum rieufności. 


Można wprawdzie na przyszłość 
tak się urządzić, że komisja poje» 
dzie do ministerium i tam, gdzie 
minister już nie jest gościem, lecz 
gospodarzem, wyrazi mu brak zatt- 
łania. 


Można, ale czy ło będzie lico- 
wało z dobrym wychowaniem i 
savoir vivrem „gdy się przyjdzie 
do kogo do mieszkania i nagada 
mu się impertynencyj? 


Najprościej przeto będzie, je 
żeli komisja, przewidując krytyke 
ministra, zaprosi go na neutralny 
grunt, np. do „Oazy*, „Adrii“ lub 
i“ za miasto i tam 


winienem pana skazać conajmniej |Pr2 lampce burgunda lub kielisz- 
na rok więzienia bez zawieszenia, |" „Suwerena* powie mu do sti- 
ale że jest pan moim gościem, |" co o nim myśli. 

więc zwalniam pana, 


Reka bliźniego 


z rosyjskiego przełożyła Halina Pilichowska 


A ja, na ten przykład, towa- 
rzysze, szczerze wierzę, Że za 
trzysta lat nie będą sobie ludzie 
podawać rąk przy powitaniu. Spot 
kają się, uważacie, po prostu 
dwaj faceci i powiedzą: 

— A, masz tu pięć — będzie 
dziesięć. 

A jeśli się epoka przechyli zlek- 
ka na stronę inteligencką, to mó- 
wić będą może w ten deseń: „nie- 
chaj będzie pozdrowione słońce“ 
lub „jak z interesami"? 

A może zresztą nic mówić nie 
będą. Zużytkują dawne wzory — 
rękę będą podnosić do góry jak 
rzymscy patrycjusze albo nieda 
leko szukając nasi pionierzy, 

Ale, krótko mówiąc, za rękę ła- 
pać nie będą. bo doprawdy, jakiż 


to wstrętny antysanitamy zwy- 
czaj! Przykro po prostu, że mogło 
to dotrzeć aż do naszych bohater- 
skich czasów. 

Prawdziwy, uważacie, strach a 
nawet przerażenie przeżyłem w 
związku z tym sympatycznym 
zwyczajem potrząsania rak. 

Pozwćlcie, aby stary rąbajło 
uczestnik wojny domowej, byiy a. 
diurant samego wzorowego pułku 
Biedoty Wiejskiej, opowiedział 
wam tę autentyczną historię. 

A stało się to bodaj w dzie- 
więtnastym roku. 

1 byłem wówczas okropnie mło- 
dy, giupi i nieustraszony. I wal- 
czyłem na wszystkich frontach o 
swoje burzliwe idee. 

A w owym roku byliśmy aku- 


„tersa, który, wznosząc toast, 


] nie będzie nadużycia prawa 
gościnności, Na Yin As 


W numerze grudniowym „Prze- 
glądu Powszechnego“ ukazał się 
nader ciekawy i charakterystycz- 
ny artykuł A. Niesiołowskiego na 
temat „Katolicyzm polityczny, je- 
go słabość oraz perspektywy“. 

Rozprawie tej warto poświęcić 
trochę uwagi ze względu na to, że 
autor z niemałą porcją obiektywi- 
zmu podchodząc do zagadnienia 
w piśmie wydawanym przez księ- 
ży Jezuitów — roztrząsa ambit- 
nie, rzeczowo, z niemałym poczu 
ciem odpowiedzialności zagadnie- 
nie stosunku katolicyzmu do współ 
czesego życia politycznego i stara 
się zanalizować przyczyny klę- 
ski, rozkładu i niepowodzeń stron 
nictw katolickich, w szczególnoś- 
ci zaś ruchu chrześcijańsko - spo- 
łecznego. 

Autor, wychodząc z założeń re- 
ligijnych, pomija, oczywiście, cał 
kowicie społeczne i gospodarcze 
przyczyny niepowodzenia i zała- 
mania się stronnictw katolickich 
zarówno w Europie jak i u nas; 
stara się natomiast oświetlić, przy 
znać trzeba, uczciwie i przedmio- 
towo stosunek, powiedzmy, teorii 
do praktyki, zestawić ideał moral 
ny i spoieczny katolicyzmu z jego 
realizacją w życiu politycznym. 


Wnioski autora są bardzo pe- 
symistyczne, 


Rzucając okiem wstecz, stwier. 
dza, że mimo tradycyjnego „przy 
wiązania“ narodu polskiego do 
katolicyzmu — miało to przywią- 
zanie u nas zawsze charakter ra- 
czej statyczny, niż dynamiczny. 
Mimo fanatycznego często przy- 
wiązania do wiary etyka życia o0- 
sobistego i publicznego stała u 
nas bardzo nisko i z podniosloś- 
cią ideału chrześcijańskiego nie- 
wiele w każdym razie miała wspól 
nego. 

Potwierdza również ten zarzut, 
który się znajdzie w pismach wszy 
stkich wolnomyślicieli polskich, — 
o niskim stosunkowo poziomie in- 
telektualnym wojującego katolicy 
zmu w Polsce, 

Przechodząc do życia współcze 


| snego i zastanawiając się nad tru 


| dnościami, z jakimi zmaga się ka- 
talicki ruch polityczny, stwierdzą, 
że grupy i stronnictwa, podszywa. 
jące się pod katolicyzm nie doro- 
sty w najmniejszym nawet stopniu 
do ideału moralnego katolicyzmu, 
raczej go kompromitowały i dys- 
kredytowały. 
Z drugiej jednak strony autor 
podkreśla (nie bez racji...), że i 
nasze wołnomyślicielstwo jest za. 
równo jakościowo jak i ilościowo 
dość nędzne, że nie ma za sobą 
| wspaniałych tradycyj ruchu wolno 
myślicielskiego we Włoszech lub 
| Francji że nie wychodzi na ogól 
| poza powierzchowny antykleryka 
lizm. 

Że jak świadczą życiorysy ro- 
bofników, wydane przez Polski 


Minister Spraw Zagr. Włoch, 
Ciano, wydał obiad na cześć ba- 
wiącego w Rzymie łotewskiego m: 
nistra Spraw Zagranicznych Mun. 
pił 


rat na Narwskim froncie. Tutaj 
się właśrie cofaliśmy. | utknęli 
śmy gdzieś nieopodal Jamburga. 
w mieście Jamburgu stał nasz 
sztab pulkowy, 

A więc przypominam sobie — 
prześliczny poranek. Koniec lute- 
go. Lekkie, że się tak wyrażę, pod 
muchy wiosny. Miękki śnieg. 

Komendant wraz z komisarzem 
poszli na przechadzkę, a ja po- 
grążony w zadumie siedzę przy 
zamkniętym oknie. : widzę — ja. 


1 


kiś mężczyzna, chłop bodaj, sprze 
cza się z wartownikiem. Warto- 
wnik nie chce go puścić do szta- 
bu, a chłop się pcha. Dość delikat 
nie zresztą się pcha — zdejmuje 
czapkę i kłania się. 

Bębnię wówczas w szybę. 

— Puść go. 

Wartownik wzrusza 
mi, ale puszcza, 

A więc wchodzi do pokoju ów 


ramiona- 


| Nareszcie sukces” Mussoliniego 


za zdrowie króla Włoch i cesarza 

Etiopii. > 
Nareszcie ktoś przecież uznał w 

włądcy Włoch cesarza Etiopii! 


Wchodzi do pokoju tak jakoś, 
powiedziałbym, pokornie. Bezu- 
stannie się kłania i tuli do drzwi. 

I tak nieśmiało stał, że po pro- 
stu, uważacie, przykro się za nie- 
go robi. 

Com wówczas pomyślał — nie 
pamiętam. Zapewne posnyślałem: 

„Rewolucja się, uważacie, roz- 
wija, zachodzą rozmaite idee, no 
i, oczywiście, równość... A tu, 
proszę tyłko popatrzeć, jeden czło 
wiek psuje całą reputację i ogól. 
ny bieg rzeczy”, 

Może mi do głowy przyszło je- 
szcze coś bohaterskiego, dość 
żem postanowił dać temu pożało- 
wania godnemu człowiekowi krót 
ką poglądową lekcję równości. 

Wyciągam doń rękę i powia- 
dam: 

— Witam was, obywateli. Sia. 
dajcie. Siucham was, 

Człowiek ze szmatą na szyi 0- 


mężczyzna. Bardzo kiepsko odzia kropnie się przeraził, szrpnął rą- 
ny. I szyię ma owiniętą jakąś brud | mię, ale ręki mi nie podał. 
Nie pamiętam, com wówczas poļi wartownikowi jakieś rany. 


ną szmatą. 


Instytut Socjologiczny w Pozna. 
niu, rewolucjoniści z PPS., operu 
jący rewolwerem i bombą, to Iu- 
dzie bynajmniej nie wyzuci z wia- 
ry, lecz przy całej niechęci do kle- 
ru, zachowują wiarę w Boga i 
Chrystusa. 

Wskazując więc na możliwość 
rozwoju ruchu  chrześcijańsko- 
społecznego w oparciu o encykliki 
papieskie „Quandragesimo An- 
no“ i „Rerum Novarum“ — p. A. 
Niesio.owski podkreśla „odgór- 
ność“ i abstrakcjonizm programu 
społecznego katolicyzmu, utrudnia 
jącego mu przystosowanie się do 
prądów chwili.. „Nie jest łatwo 
po Bożemu ziemskie Sprawy u- 
rządzać”. 

Autor z niepokojem. patrzy na 
totalistyczne zapędy młodego po- 
kolenia inteligencji polskiej i nad- 
używanie parawaniku katolickie- 
go dla celów, nie mających nic 
wspólnego z ideałem moralnym 
katolicyzmu. 

Jest raczej skłonny uważać, że 
w Polsce obecnie za wcześnie jest 
na czysto i oficjalnie katolicki 
ruch społeczny. 

W zakończeniu tych swoich nie 
zmiernie interesujących, poważ. 
nych i stmiennych rozważań o sto 
sunku katolicyzmu do ruchu poli. 
tycznego p. A. Niesiołowski wypo 
wiada  najefektowniejszy wnio- 
sek, (który był zarazem przed ro 
klem wysuwany przez nas w roz- 
prawie p .t. „Renesans katolicki a 
rozwój społeczny“), że oderwanie 
katolicyzmu od fatalnego sojuszu 
ź „warstwą tradycyjna“, dta któ- 
rej moralność jest narzędziem do 
utrzymania „ladu“ spolecznego i 
zabezpieczenia prawa do wyzyski 
wania słabszych — musi otworzyć 
dostęp do nietkniętych praźródeł 
duszy narodowej i rezerw polity- 


cznych, którymi są masy robotni- 
cze i ludowe, 

To stwierdzenie, samo przez się 
znane i oczywiste, lecz niezmier- 
nie znamienne i charakterystycze 
ne zarówno na osobę autora jak 
i pismo, w którym zostało zamiesz 
czone, świadczy chlubnie o odwa- 
dze cywilnej i prostolinijności my- 
ślenia p. Niesiołowskiego, który ja 
ko szczerze i głęboko wierzący 
katolik w analizie przyczyn obez 
władnienia i środków - zaradczych 
nie waha się sięgnąć do arsenału 
argumentów swoich przeciwni- 
ków i przyznać im słuszność w 0- 
brębie, który rozstrzyga i uzależ- 
nia od siebie wszystkie inne wzglę 
dy i przyczyny. 

Artykuł p. _ Niesiołowskiego 
świadczy nadto o poważnej pró- 
bie analizy grzechów i błędów spo 
łecznego ruchu katolickiego, pod- 
jętej przez nowe pokolenie katoli- 
ków, o fermentach w tym obozie, 
któremu, jak widać, zaczyną gro- 
zić narazie teoretyczna możli- 
wość rozłamu i opuszczenia oko- 
pów św. Trójcy, w których się 
zamknął w braterskim sojuszu z 
niedobitkami arystokracji i pluto- 
kracji. 

Trudno jest, zaiste, sprawy ziem 
skie urządzać po Bożemu — i przy 
znać trzeba, że obóz katolicki dał 
się pod tym względem wyprze- 
dzić wielu innym grupom, które go 
wyręczały bez łaski i opieki bo- 
skiej, lecz, kto wie, czy nie zgod- 
nie ze zmonopolizowanymi firmo- 
wo przez zdystansowany obóz za. 
sadami „ładu bożego na ziemi“. 

J. N. MILLER. 
A= 

Do niezmiernie ciekawych pro- 
blemów, które omawia J. N. Mil. 
ler, powrócimy w przyszłości naj. 
bliższej, 


Przeciwko odrobkowi 


za pomoc zimową 
protestują robotnicy Żyrardowa 


W Żyrardowie wśród bezrobot- 
nych wynikło silne wzburzenie z 
powodu tego, że Fundusz Pracy 
zmniejszył rację żywnościowe «€ 
stosunku do norm zeszłorocznych; 
nadto zażądano, aby bezrobotni 
za tą żywność odrabiali. 

Klub radnych PPS na posiedze 
niu Rady Miejskiej w grudniu 
poruszył sprawę bezrobocia. Ra- 
da miejska postanowiła wybrać 
delegację do władz wyższych ce- 
lem przedstawienia ciężkiej sy- 
tuacji bezrobotnych. 

Na konferencji Związku W%ó. 
kienniczego w dniu 17 stycznia 
r. b. przy współudziale p. inspek- 
tora pracy, przedstawiciele zakła- 
dów Żyrardowskich i delegatów 
fabrycznych, przedstawiciele Zw, 
i delegaci zaprotestowali przeciw- 
ke zmuszaniu bezrobotnych do 
odrabiania za żywność „Ì oświad- 
czyli, że w razie utrzymania od- 
robku, robotnicy Zakładów Żyrar 
dowskich zmuszeni byliby cofnąć 
swą zgodę na potrącenia na rżecz 
bezrobotnych. 

Również w dniu 20 stycznia na 
konferencji, zwołanej przez PPS 


myślał. Zapewne pomyślałem: 
„speszył się“. I znów uzbrojony 
w potęgę swych idei zaatakowa- 
łem chłopinę. 

Wziąłem go litościwie za ramio 
na i delikatnie usadowiłem w fo- 
telu. Następnie wziąłem jego ręk? 
i uprzejmie uściskałem, 

Człowiek z gałganem na szyi 
patrzył na mnie z przestrachem i 
ciężko sapał. 

— A więc, — odezwałem się, 
— czym mogę służyć? 

— Że to niby, — zaczął skwa- 
pliwie, — front, Boże uchowaj, 
przesuwa się... Czy się mamy 
przenieść w głąb kraju.. A może 
zostać... Prosilibyśmy tylko, po- 
wiada, o wydanie przepustki, bo 
wasze patrole zatrzymują.. A 
myśmy tutejski.. Kolonia Żywe 
Źródio... Trędowaci... 

Niebardzo sobie przypominam, 
co nastąpiło później. Pamiętam 
tylko, że trędowaty odwinął szma 
tę na szyi i pokazywał telefoniście 


| 


z udziałem Zw. Zaw. Robotnikuw 
i Robotnie Przemysru Włókienni- 
czego, Zw. Dozorców Domowych, 
Zw. Garbarzy, Zw. Rob. Komunal 
nych i Inst. Użyt. i Zw. Budowla 
nego, postanowiono  zaprotesto- 
wać przeciwko żądaniu od beżro* 
botnych odrabiania za żywność, 
oraz domagać się przywrócenia 
pełnych norm zasiłków. 

SZETYTELĄ CT MW LORI TOT PE 


Indianie nie lękają się 


„latających maszyn“ 


Piloci, latający nad daleką pół- 
nocą Kanady stwierdzili, że łn- 
dianie nie tylko przyzwyczaili się 
do widoku „latających maszyn', 
lecz też nauczyli się z nich korzy- 
stać. Ostatnio w kilku wypad- 
kach, czerwoni pobudowali wiel- 
kie o specjalnym kształcie ogni- 
ską i doprowadzili do tego, że 
zaintrygowani lotnicy lądowali. 

W każdym wypadku musieli 
przyjąć zażalenie czerwonych na 
spóźnienie się ich transportu żyw= 
ności od Rządu Kanady. 


Diugo siedziałem w fotelu i ze 
strachem patrzyłem na własne rę 
ce Potym wyszedłem na ulicę i 
miękkim śniegiem — rozcierałem 
dłonie. 

Póżniej poszedłem na punkt re- 
jonowy i zagrobowym głosem po 
prosiłem lekarzą o karbol. I wie- 
czorem podczas kolacji długo roz 
mawiałem z lekarzem o trądzie i 
o tym, czy łatwo się można zara. 
zić. 

Okazuje się, że łatwo się można 
zarazić. Więcej nawet. Zaraza nie 
od razu się ujawnia. Może wystą- 
pić po dwóch, trzech latach. A 
nawet i po pięciu. 

W ciągu kilku lat, gdym sobie 
przypomiał tę histerię, robiło mi 
się nieswojo i przykro, i ogląda- 
tem swe ręce, 

Teraz termin już minął. Ręce 
mam czyste, Szkoda takie ręce po 
dawać bliżźniemui 
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w swoje rece“ 


i przej 
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Sztabowcy niemieccy e zwycięstwie pod Teruel 


Pod Teruelem walki trwają 
bez przerwy. Raz po raz Sa- 
lamanca lub Sewilla donoszą, 
a za nią prasa polska, że fa- 
szyści odebrali Teruel. Ale na 
nic wysiłki ..radiostacji. Dla 
gen. Franco Teruel był tym, 
czym dla Niemców Marna, t. j. 
początkiem końca jego zwy- 
cięstw. Zdobycie Teruelu przez 
wojska rządowe wywołało zmia- 
nę nastrojów nawet w kołach 


| 


zmianę nastawienia „limes'ów", dowych nad žołdakami 


„Temps'ów" i innych organów 
reakcji, które dotychczas „sta- 
wiały" na gen. Franco, 
Faszyści hiszpańscy starali się 
usprawiedliwić swoją porażkę 
„warunkami atmosferycznymi”. 
Gdy się połapali, że mrozy 
i śnieżyce dały się przecież we 
znaki i rządowcom, znaleźli 
innego kozła ofiarnego: zdraj- 
ców, jak pułkownik d Hencourt 


reakcji, Dotychczasowa milicja |i inni. 


rządowa, ciągle ustępująca, za- 
mieniła się w armię wyćwiczo- 
ną i zdyscyplinowaną i prze- 
jąwszy inicjatywę w swoje rę- 


Podkreślono specjalnie jego 
francuskie nazwisko. 
męstwie wojska rządowe” 


go izdolnościach strategicznych 


ce, zdobyła Teruel. Wspaniałe | dowództwa najlepiej świadczy 


to zwycięstwo 


KINO Dziś 


CASINO powtórzenie 


HIERZTERTOTRĘDCZY z 
Pocz. [22.46.80 Premiery! 


NI RZ 
GROSSÓWNA, ĆWIKLIŃSKA 
FERTNER — ZNICZ — ORWID 


w kapitalnej kornedii muzycznej 


ROBERT 
i BERTRAND 


1 


wpłynęło na |artykuł pułkownika von Xylan- 


dra profesora akademii wojen- 
nej w Berlinie, zamieszczony w 
ostatnim numerze „Militär Wo- 
chenblatt” z dn, 14 b. m. 
Czytamy „..Wojskom naro- 
dowym nie zagrażało żadne nie- 
bezpieczeństwo, Dnia 11XII. 
doniesiono dowództwu powstań 
ców o ukazaniu się Międzyna- 


|rodowej Dywizji Listera opodal 
| Alsambra, niedaleko 


szosy do 
Saragossy (25 km, na półnoe 
od Teruelu). 

Pomimo to gen. Queipo de 
Llano dn. 14 XII. ogłaszał przez 
radio, że tyfus i inne choroby 
zakaźne gnębią czerwonych, 
którzy niezdolni są do działań 
wojennych. 

To też zupełnie niespodzianie 
(dla faszystów, przyp. nasz) na- 
zajutrz (dn. 15.XIL) o godz. 7 
rano dywizja Listera i oddziały 
XXII armii po całonocnym mar- 
szu, okrążywszy Villalba i Tor- 
tajad, rozpoczęły atak. Korzy- 
stając z porannej mgły, po 
krótkim przygotowaniu artyle- 
ryjskim, poparte przez lekkie 


czołgi rozbiły punkty oporu 
| wroga”. 
| Pułkownik von Kylander po 


| opisaniu zajęcia Teruel przez 
wojska republikańskie, kończy 
swój artykuł temi słowami: 
„Czerwona otenzywa zakoń- 
czyła się świetnym zwycięs- 
itwem, Dowództwo i armia 
| stały na wysokości zadania i 
| sprawiły się lepiej niż podczas 
|walk pod Brunette. Po raz 


pierwszy w tej wojnie czerwoni | 99 
i przejęli inicjatywę w swoje rę- | siamwzemanuawawzy: 


przeciwnikowi | WIELKI TRYUMF J 


ice i narzucili 
,swoją wolę. Nic też dziwnego, 
(że to zwycięstwo wywołało u 
‘nich taki entuzjazm i tyle ra- 
dości", 


| Cóż na to nasza prasa pro- 
faszystowska, która pewna zwy* 
|cięstwa gen. Franco grzebie od 


czyli DWAJ ZŁODZIEJE 


Dziś o godz. 12 i 2 


PORANKI ,18 miesięcy Republikę? Wszak 
2 Cay 4 80 gr i pułkownik von Xylander to nie 


(żaden „fołkstrontowiec” i to on 
| przyznaje wyższość wojsk rzą- 


[i 


gen, 
Franco. Może nasi domorośli 
faszyści wezmą przykład od 
speca wojskowego III Rzeszy, 
tego państwa, które zaangażo* 
wało się bezpośrednio po stro- 
nie gen. Franco, i przestaną 
nas karmić „zwycięstwami” fa- 
szystów hiszpańskich ? 


„ Dr. med. 
jerzy Sudya 
choroby kobiece i położnictwo 
Legjonów 11, tel. 115-27 


godz. przyjęć 3—10 i 4—8 
DR 


Adolf Rojter 
CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 
Łódź, ul. Narutowicza 24, 


Telefon 262-61. 
8—10, 6—9. 


Lekarz-dentysta 


Natalia Padwa 
Lódź, Zagajnikowa 26. 
Telefon 187-15, 
przyjm. od godz. 9—11, 3—8 
TATED OGIER CZA KA RAWY O ZTSELEE, 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!! 


Bielizna, Trykotaże, Firank! 
można nabyć tanio tylko w f-mie 


Ch. D. Prais, Łódź 


Północna 4, fr. I p. tel, 124-17 


Firma egz. od 1906 r. 
watowe 


K 0 E D R Y i puchowe 


najtaniej nabyć można w pracowni 
C. HORONCZYK 


ŁÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
Wykonanie solidne 


KINO 


RIALTO* 


SEZONU 1938 r. s 


Łodzianin 


Dziś o godz. 12i2 


Rodziny ofiar trage 


dii przy 


ul. Listopada 


skarżą Gazownię Miejską o odszkodowanie 


Ogromne zaniepokojenie wśród konsumentów Gazowni 


Wstrząsająca tragedia, jaka 
miała miejsce przy ul. 11-go 
Listopada 22, nie przestaje być 
tematem rozmów Łodzi. Daw- 
no już śmierć nie zabrała w 
naszym mieście tak obfitego 
Żniwa. 

Wina Miejskiej Gazowni jest 
bszsporna. Wczoraj w dalszym 
ciągu badani byli dwaj praco- 
|jwnicy Gazowni: Franciszek 
Kiepczarek, iospektor rejono- 


wy Gazowni i Bolesław Gio 
wacki — monter Gazowni. 
Władze przesłuchały również 
właściciela domu, rządcę, do- 
zorcę i tych wszystkich, któ- 
rzyby mogli stwierdzić, kto 
krawcowi Majewskiemu, posia- 
dającemu na parterze rodzaj 
salonu krawieckiego, zakładał 
instalację gazową z parteru do 
jego pracowni na czwartym 
piętrze, t. j. do tego pomiesz- 


Ci,którzy paczą ideę 
spółdzielczości... 
Wyzysk w „spółdzielni* przemysłowej. 


Przy ul, Wólczańskiej 128 
mieści się t. zw. | sza Spół- 
dzielcza Tkalnia Zarobkowa— 
spółdzielnia precy z odp. u- 
działami. 

Przedsiębiorstwo to zaslugu- 
je na uwagę, ale bynajmniej 
nie dlatego, by było konkret- 
nym przykłade m doniosłej idei 
spółdzielczości. Ta Spółdziel- 
cza Tkalnia jest jaskrawym 
zaprzeczeniem prawdziwej, słu 
sznie realizowanej idei spół 
dzielczości. 

Pięknie brzmiąca 
„spółdzielczość* stanowią je- 
dynie osłonę dla wyrafinowa- 
nego wyzysku. 

Orzeczenie nadzwyczajnej 
rządowej komisji rozjemczej, 
na mocy której włókniarze u 
zyskali 10 proc. podwyżki płac, 
kierownictwo „spółdzielni“ zi- 
gnorowało, sądząc widocznie 
iż lepsze warunki płacy powin 


nazwa 


ny istnieć jedynie w przedsię- 
biorstwie prywatno-kapit: listy 
czhym. 

O rozmiarach uprawisnego 
w tej instytucji wyzysku mogą 
najdobitniej świadczyć nastę- 
pujące cyfry: przy pracy akor- 
dowej na 4-ch wąskich kros- 
nach można najwyżej wyrobić 
15—25 zł. tygodniowo, gdy 
według taryfy, ustalorej w a- 
mowie zbiorowej przy staw- 
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PORANKI 


M ML 


Ceny od 


Św 


y 


iatowej sław 
piewak | artysta 


N 


kach dniówkowych zarobek ty 
godniowy powinien wynosić 
27—30 zł. 

Narzuca się wobec tego bar- 
dzo ciekawe pytanie: Jeśli 
przedsiębiorca prywatny, prze- 
strzegając warunków umow- 
nych, czerpie jeszcze olbrzy- 
mie zyski, to w spółdzielni 
pracy zarobki powinny prze- 
cież być znacznie większe. 

A jednak kalkulacja się nie 
zgadza. Gdzie więc podziewa- 
ją się zyski tej instytucji. Ro- 
botnicy w każdym razie ich nie 
otrzymują. 

Prócz członków, wyzyskiwa- 
nych na „prawach członkow- 
skich* spółdzielnia zatrudnia 
również pracowników najem- 
nych. 

Dopiero w ubiegłym tygod- 
niu robotnica, która została za 
angażowana do tej „spółdziel- 
ni“, a następnie zwolniona za 
żądanie przestrzegania umowy, 
zaskarżyła firmę do Sądu Pra- 
cy, o dopłatę różnicy do sta- 
wek i należność z tytułu dwu- 
tygodniowego wymówienia. 

Sąd zasądził powództwo. 

Nic dziwnego, iż fabrykanci, 
jak na przykład Masło z Ce- 
gielnianej 66, stawiają swym 
rubotnikom za wzór stosuuki 
pracy, panujące w tej „spól- 
dzielni". 


; BE 


NIAMINO 


GIGLI 


czenia, w którym potem za- 
mieszkali Goldmanowie. 

Dwaj pracownicy Gazowni— 
nadzorca robót instalacyjnych 
i monter — pozostają nadal w 
areszcie, Gdyby się nawet mia 
lo okazać, że ów pion z par- 
teru na czwarte piętro, łączą- 
cy obecnie w tak fatalny spo- 
sob bar z mieszkaniem Gold- 
manów — był wykonany poza 
plecami obu zatrzymanych — 
winni obi byli dokonać włą- 
czenia gazu do baru po staran 
niejszej kcntroli całego ruro’ 
ciągu: odgalęzienie, wicdące 
do góry, nie powinno było ujść 
ich uwagi. 

Poza tym przy włączaniuczy 
zakładaniu instalacii sporządza 
ny przecież musi być dokład- 
ny plan, który ulega zatwier- 
dzeniu przez kierownictwo tech 
niczne. Sądzimy, że władze 
wyjaśnią dokładnie, kto poño- 
si wirę za straszliwy wypadek. 

Dowiadujemy się, że rodzi- 
na zmariego Mojżesza Wartec 
kiego, który pracował w eks- 
pedycji Engelhardt'a, przy P1, 
Walności 2 i utrzymywał swą 
rodzinę, zapowiedziała wystą- 
pienie na drogę sądową o od- 
szkodowanie przeciwko Gazo- 
wni Miejskiej. 

Powództwo cywilne ma ró- 
wnież wytoczyć najbliższa ro- 
dzina Suchera Goldmana. 

Wśród konsumentów gazu 
tragedia przy ul. Listopada wy 
«wołała ogromne zanirpokoje- 
i nie. 
| Bez przerwy napływają do 
;Gazowni liczne meldunki z 
prośbą o dokonanie kontroli 
irstalacyj gazowych. Zaniepo- 
kojenie to jest zupełnie zro- 
zutmiałe. 


GALANTERIA, POŃCZOCHY 


G. AJZEN 


Nowomiejska 13. 
Telefon 218-75 


PEANDEKI NIEPRZEMAKALNE 
POLECA 


L. Warsztacki i S-wie 
Łódź, Piotrkowska 23. 


Tel, 224-06 — Egz od 1892 w. 
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zawierające DWIE W AT Y 


W zwierciadle tygodnia 


O powieściach Mniszkówny — Tabela wygranych 


— Karol May — Czarny 
Fajka pokoju i topór w 
sąsiad 
— Jak karta nie idzie... 
te Carlo — O ograniczen 
w więzieniu — 


„Powiedz mi 
powiem cj, kim jestes", Jest to! 
powiedzenie słuszne, 

Są na przykład, panienki, co 
przepadały kiedyś za powieścia- 
mi Mniszkówny, rPlakały jak bo- 
bry nad losem „Trędowatej”, 
A teraz Mniszkówna z 
mody wyszła, Modne są powie- 
ści w odcinku o hrabinach, han- 
dlarzach opium, trupach we 
wannie i innych strasznych te- 
matach, 

Inni znowu czytają z upodo- 
baniem tabelę wygranych. Ły- 
kają liczby, jak najbardziej sen 
sacyjną powieść. A potem cię- 
zko wzdychają. I w łeb się dra- 
pią, I powiadają: 
Szkoda, psiakrew, 
ciu złotych | 

Są jeszcze inni, co lubią czy: 


Flegmatyczny dozorca 


<w czytasz, u|lać książki poważne, 


Wąsik i Bawoli Kark — 
ojenny - Awanturniczy 
Palce i pięść 

Pan dziedzic w Mon- 
iach dewizowych — Tłok 
Kara chlosty, — 


O walce 
uciskanych, O wyzysku. O tym, 
jak ludzie żyją i umierają dla 
idei, 

Wielcy ludzie mają przeważ- 
nie bogate księgozbiory, w któ 
rych znajdują naukę i ukojenie, 
Czytają księgi mędrców staro- 
żytnych i myślicieli nowoczes- 
nych, 

Adolf Hitler, a jakże, lubi 
także czytać. Fuehrer oświad- 
czył, że przepada za książkami 
Karola May'a. O indianach, 
wigwainach i skalpach. Ano, 
różne są przecież upodobania... 

ma wódz Czarny Wąsik 
towarzysza, wodza sąsiedniego 
szczepu nazwiskiem Jeleni Bek. 


dziesię- | Wódz Jeleni Bek przybył nie 
| dawno temu do wiśwamu Czar- 


nego Wąsika, Wypalili fajkę po 


koju i Jeleni Bek zaprosił swe- 
go szlachetnego bratą na wiel- 
ie łowy. 

Chodzą też słuchy, że wódz 
Czarny Wąsik ma zamiar wkrót- 
ce wykopać topór wojenny. 
Wygraża stale toimahawkiem i 
wydaje dzikie okrzyki wojenne. 
Żyje z nim w przyjaźni Bawoli 
Kark, wódz plemienia w czar- 
nych koszulkach. Obaj ci wo- 
dzowie chcieliby swych wojo- 


wników poprowadzić na wielką! 


wyprawę wojenną. S4 oni spra- 
śnieni lupów i nowych terenów 
lowieckich. 

A szczep, którego wodzem jest 
Jeleni Bek, chciałby żyć w spo- 
koju ze swymi sąsiadami. Wy- 
praw wojennych nie lubi 


przerażeniem patrzy na taniec 
wojenny, wykonywany przez 
wojowników Czarnego Wąsika 
i Bawolego Karku. 


Czyta więc wódz Czarny Wą- | 


sik Karola May'a, wywija toma- 
hawkiem i tańczy taniec wo- 
jenny, 
* 
* 


* 


Mam ogromne zmartwienie, 
Wlazłem w kabałę i nie wiem 
teraz jak ztego wybrnąć. Mam 
sąsiada awanturnika. Człek, że 
tak powiem, agresywny. Hałasy 
wyprawia okropne, że aż we 


łbie szumi. ‘Wszyscy sąsiedzi 
boją go się, Taki uważacie, nie- 
bezpieczny typ. 

W zeszłym tygodniu znowu 
zaczął się awanturować i nawet 
dobijać się do mego kurytarza. 
Ja, zaniepokojony, w te pędy 
ze schodów do dozorcy. A do- 
zorcażręce w portki włożył i z 
zimną krwią powiada: 

Co? na tego lokatora pan 
gada? To zacny przecie chłop. 
Pokaż no pam palce! 

— Na co palce? 
| zdumiony. 
| — No bo trza patrzeć na pal- 
|ce takim panom, co to próżno 
| 


alarmy robią. 
Tak, uważacie, powiedział i 


ii zaczął coś gwizdać pod nosem. |sce. 
chciałby spokojnie pracować. Z |A ja z opuszczoną głową wróci- | się powodzi. 


łem do mieszkania, I 
(mnie dozorca 

jboję się tego sąsiada. Palce 
palcami, a pięść trzeba mieć 


| zawsze przygotowaną... 
14 * 


| 


| Jest teka anegdotka : 
Przed dworem zebrali się ro- 


botnicy rolni, żądając wypłaty |Zarzuci, że takie ogromne su-j| Nic nie wiadomo. 


— No co zrobić, moi kochani, 
kiedy karta nie idzie! 

Pan dziedzic Zygmunt Wy- 
żnicki, właściciel folwarków pod 
Warszawą, chciał także spró- 
bować szczęścia w Monte Car- 
lo. W ciągu kilku dni przegrał, 
biedaczek, 70 tysięcy złotych. 
Chcąc się „odkuć”, zatelegra- 
fował do administratora Kłopo- 
towskiego, żeby mu świeżą go- 
tówkę przysłał, Zakłopotał się: 
Kłopotowski i pożyczył u lich- 


drań, zamiast posłać gotówkę 
chlebodawcy, zaśpiewał „Bez 
śladu” i znikł z forsą. 
Widzicie więc, obywatele, że 
inie wszystkim jest źle w Pol- 
Niektórym wcale nie żle 
Ale teraz zacho- 


choć | dzi jeszcze jedno pytanie. Prze- 
uspokoił, nadal!cież istnieją ograniczenia dewi- 


lzowe. Wolno wywozić tylko 
kilkaset złotych. Jakże więc 
pan dziedzic Wyżnicki wywiózł 
70 tys. złotych ? Człek mądry 
zawsze sobie poradzi... 


| Może ktoś panu dziedzicowi 


|chłody, specjalnie popełniali ja- 
kieś przestępstwo, aby móc do- 
stać się do więzienia i tam spę- 
dzić zimę. Dziś więzienie niko- 
go nie kusi. Pewien stary zło- 
dziej napisał w liście, wydruko* 
wanym w jednej z warszaw- 
skich gazet, że łatwiej kiedyś 
było siedzieć 10 lat w mamrze, 
niż dziś 2 lata. 

W czasie dyskusji nad bud- 
żetem min. sprawiedliwości po” 
dano bardzo smutne cyiry, W 


— pyłam|wiarzy 100 tysięcy złotych. Ale | więzieniach siedzi obecnie 70 


| tysięcy osób, a miejsc jest 44 ty” 
I siące. À ilość skazanych rośnie 
| zastraszająco. Wkrótce więzie” 
'nia przypominać będą autobus 
napchany pasażerami, albo be- 
czkę śledzi. 

Wypłynął również projekt 
wprowadzenia kary chłosty, Wi- 
docznie wnioskodawcy sądzą, 
że można napędzić obywatelom 
rozum do głowy drogą okrę- 
żną... 

Mamy już ghetto na uniwer- 
sytetach, na jarmarkach, obecnie 
‘śni się niektórym kara chłosty. 
Może jesz- 


I 


t 
| 


| zarobków. Wychodzi pan dzie+|my trwoni, gdy w kraju tyle|cze wrócić Inkwizycja, łamanie 


jdzic i powiada: 
— Wybaczcie, kochani, ale 
nie mam pieniędzy na wypłatę, 
— A na przegranie w, Soppo- 
tach 50,000 zł., to pan dziedzic 
miał! rozlega się z tłumu. 


ludzi umiera dosłownie z głodu. 
Co zrobić, kochani, jak kar- 


ta nie idzie ? 


* * 


* 
Były kiedyś takie czasy, że 


| 
Ibezdónói, czując zbliżające się 


kołem, palenie na stosie i inne 
rozrywki dla mas. — 
Byłoby to wszystko dopraw- 


„|dy bardzo wesołe, gdyby nie 


było tak smutne... 
Jan Kawałek. 


| 


„Prometeiści” 


i bohaterski wojak 
Szwejk 
(Dwa odczyty w Łodzi) 


Kilka dni temu odbył się w 
Łodzi staraniem Ligi Państwow- 
ców zbiorowy edczyt na t. 
„Polacy a ukraincy”, Referaty 
wygłosili Włodzimierz Bączko- 
wski, redaktor biuletynu polsko 
ukraińskiego w Warszawie oraz 
Iwan Kedryn-Rudnicki, redaktor 
polityczny „Diła* we Lwowie, 

Zdaniem red. Bączkowskiego 
Polska winna zająć stanowisko 
wobec koncepcji możliwości 
zrealizowania „planu prometej- 
skiego", t. j. planu podziału 
Rosji przez utworzenie ukraiń- 
skiego państwa zadnieprzańskie- 
go. 

W pierwszym rzędzie chodzi 
bowiem o to, by na wypadek 
wojny z Rosją, udało się Polsce 
wyzyskać tendencje odśrodkowe 
narodów _ słederowanych w 
ZSSR 

„Koncepcja prometejska” odl 
dlugiego już czasu błąka się po 
gabinetach właścicieli koncer- 
nów, bankierów, obszarników i 
niektórych dyplomatów, 

Tym panom i różnym „reda- 
ktorom“ raz jeszcze przypom- 
nieć należy, iż masy polskie nie 
‘są ożywione duchem „prometej- 
skim” i do krwawej rzezi wca- 
le im nie pilno. 

Masy nie mają zamiaru nad- 
stawiać skóry za cudze interesy. 

Dziś odbywa się odczyt Ję- 
drzeja Gertycha, autora hanie- 
bnej książki „Tragizm dziejów 
Polski”, Pan Gertych, jeden z 
czołowych „historyków narodo- 
wych” udał się do Hiszpanii, 
oczywiście, „narodowej”, aby 
własnemi oczami oglądać „be* 
stialstwo” rządowców i boha- 
terstwo powstańców, 

Pan Gertych, aczkolwiek człek 
bardzo bohaterski,wolał skóry nie 
narażać i nie tylko, że frontu nie 
widział, ale. nawet okolice fron- 
łu starannie omijał. W War- 
sząwie, po powrocie, dano mu 
nawet z tego powodu przydo- 
mek „Szwejk na tyłach", 

Otóż ten wspaniały bohater 
przyjeżdża do Łodzi, na zapro- 


szenie Uniwersytetu Narodowe- 
go (stojącego na poziomie Aka- 
demii Smorgońskiej) i w domu 
Akcji Katolickiej wygłosi od- 
czyt na t. 
ska”. 

A kilku zapijaczonych tuma- 
nów i z pięć dewotek słuchać 
będzie z otwartemi ustami bajd 
o okrucieństwach „czerwonych“ 
i bohaterskiej podróży wspa- 
niałego wojaka Szwejka... 


„Hiszpania bohater- 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mojego! 
Syna, Składam tą drogą ser- 
deczne podziękowanie 
Stanisław Kowalski 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88. 


ATM miejsc 


Początek w dni powszednie o g. $, 
w soboty i niedziele o g_12 w poł. 
PO TO A e: 
Ceny miejsce na 
wsz Alia seanse 


- Kino dźwiękowe 


Rakieta 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Dziś i dni następnych! 


Pocz. 0 4-© 


CAPITOL] 


od 54 gr. 


Łodzianin seeman 


Dzień 26 lutega r. b. to dzień tradycyjnego 


„CZERWONEGO BALU“ 
( dniowa wycieczka do Zakopaneno 


W dniach 30 stycznia —3 lu- 
tego rb. Robotnicze Towarzyst- 
wo Turystyczne, pragnąc umo- 
żliwić ludziom pracy zwiedzenie 
zimowej stolicy Polski, organi- 
zuje 4 dniową wycieczkę do 
Zakopanego. 

Odjazd z Łodzi 29,1. o godz. 
20,35 przyjazd 3,11, o godz. 6.43. 

Opłata za udział wynosi zł, 
31,80 i obejmuje: przejazd ko- 
leją w obie strony, wyżywienie 
i pobyt przez 4 dni w pensjo- 
AEO EE osy 


natach, wycieczki piesze w o- 
kolicę i t. p. 

W ramach wycieczki zorga- 
nizowane zostaną zawody nar- 
ciarskie o odznakę Polskiego 
Związku Narciarskiego, 

Bliższych informacji udziela 
i zapisy chętnych przyjmuje 
codziennie sekretariat Oddziału 


|Łódzkiego R. T, T. Łódź, ulica 


Południowa 28, tel. 263-44 w 
godzinach od 10 do 13 i od 17 
do 22. 


TED AR E OE ZRT ZZ TE AZ ERO ROSKO AOC ARRAY "PTY 
Emil Koziej, b. minister rządu Petlury 
pełniący funkcje płatniczego w Rzeźni Miejskiej 
zaaresztowany w Sosnowcu 


W dniu 12 września 
siliśmy o ucieczce 


dono- 


schodowej domu przy zbiegu 


z Łodzi |ulic Narutowicza i Wierzbowej 


|Okrań Kozieja, z pochodzenia ,ś. p. Artur Held, bezpośredni 
Ukraińca, niegdyś ministra rzą: |zw:erzchnik Kozieja, który za 
du Petlury, pełniącego w rze-|jego nadużycia był odpowie- 


źni miejskiej na Bałutach fun-| dzielny. 


Desperat wiedzial 


kcje zastępcy buchaltera j głó- , wcześniej o luce w kasie miej 
wnego płatniczego, Koziej, za-| skiej, spowodowanej przeż Ko- 
trudniony w Zarządzie Miasta | zieja, i lecz ufał zapewnieniom, 


od roku, w przeciągu swego | 


urzędowania na tym stanowis- | kryte. 


ku — uwikłał się w długi, 


cia na szkodę miasta w wyso: 
kości około 3000 złotych 


i|gdy nieszczęśliwy 
w rezultacie popełnił naduży-|sobie sprawę, że będzie 


że braki zostaną przezeń po- 
Gdy Koziei zbiegł i 
Held zdał 
mu- 
siał za sprzeniewierzenia swe- 


nalgo podwładnego odpowiadać 


szkodę: swych licznych dostaw, — załamał się nerwowo i ode 


ców na ok. 5,000 zł, i ponadto | 
pozarywał swych kolegów, któ- 
rym również był sporo winien. 

Przekonany, że w najbliższym 


cząsie nadużycia w urzędowa-| 


niu wyjdą na jaw, Koziej 
ciekł z Łodzi 
synem. 

Władze rozesłały za nim li- 
sty gończe, 

To sprzeniewierzenie miało 
jednak konsekwencje tragiczne. 
Oto w dniu 1f września po- 
pełnil samobójstwo w klatce 


Wraz z żoną i 


Kino Dźwiękowe 


CORSO 


Początek © dnie nowsz. og. 
w soboty i niedziele ^ò g. 12. 


Ceny od 50 


groszy 


AINO 


4, 


Muzyka G. PUCCINI 
MARTA EGGERTH oraz król tenorów, 


"KOPERNIKA 16- 16 


brał sobie życie. 
Koziej był przez długi czas 
poszukiwany daremnie. 
Dopiero wczoraj został uję- 


tv. Zatrzymano go w podej 


u- | rzanym hoteliku w Sosnowcu, 


gr 


"gdzie ukrywał się już od diuż- 
szego czas . 

Koziej zostanie odstawiony 
do Łodzi do dyspożycji władz 
śledczych i tutsj rozegra się 


GRAND -KINO 


Poczet, o nom 4-€j 


CEETELLLLLLLILITEETEETTETTEEETTETETTTETEEEEE] 


nat komedia 
obecnej doby 


KRÓL 
i GHÓRZYGTIA 


W roli głównej 


Fernand Gravet 
Mervyn Le Roy 


Reżyseria: 
Muzyka; Richard Heymann 
Eee an vay eiir GOENA ZEK ER 


Wielki wybór materiałów na 
ubrania i palta na sezon wio 
senno-letni poleca 


J. WIERNIK 


Nowomiejska 12, tel. 207 45 
Ceny 


fabryczne. 


WYTWÓRNIA KOŁDER 
WATOWYCH i PUCH. 


„BEATA” 


właśc. $.J.Międzyrzecki 
Łódź, Południowa 3, tel. 175-97 


Skład Papieru i Tektury 


oraz materiałów pudełkarskich 
i introligatorskich 


M. Orlański - 


ac aka leza nadużyć R tak Łódź, Południowa Ti 
ragiczny( następstwac = Telefon 166-105 
sprawa sądowa. 
EPOETTRZOWEA 
Dziś I dni następnych 
Potężny film, który wywołał żywe poruszenie ia całym świecie p. t 


Zbuntowana 


OBRAZ BUNTU, UDRĘKI I WYZWOLENIE KOBIETY 


W roli głównej: 


Najgenialniejsza artystka ekranu 


KATARZYNA HEPBURN i HERBERT MARSRALI. 


N: ADPR( JGRAM: 


AKTUALNOŚCI PAT. 


Przecudowna epopca miłości, tęsknoty i poświęcenia uparta na motywach 


powieści Murgera 


„TON”|CZAR CYGANERII 


Reż. GEZA BOLVARY 


Tej, 140-72 


Kino-teatr 


URANIA 


Cegielniana Nr. 2 
Ceny miejsc od 54 gr. 


"Dziś i dni następnych! 
Smiech od ucha do ucha... 
rem ah dobic huragany śmiechu 


FLIP i FLAP w filmie p. t. 


JEJ OBROŃCY 


Nasiępny program: i „Gdy kwitną bzy“ 


ka 


Początek codziennie o godz. 4-ej w niedziele i Swieta o odz, 12- -€j. 
; A E Irpa 


Z fantazją i humo-| | 


w rol. gł. czarująca królowa wdzięku! 


chluba Polski JAN KIEPURA 


[Wielkie walki Hiszpanii z Anglia’ 
o władzę na morzach p. t 


Eyy W POMIETJAGI oem 


=" -jwroli gł. FLORA ROBSON 


i LAWRENCE RTM, 


Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej po poł. a w sobotę niedziel jó i święta o godz. 1l-ej w poł. 
PROZA A AA POW SZEGNIC -O FONZ- BA DUE NAC, 
Dziś i dai następnych! 


DYPLOMATYCZNA ŻONA 


w rolach gł. Jadwiga Kenda, igo Sym, Lola Halama, Znicz i Grossówna 
. 13-6] w poł. 


Kino-Teatr 


„ZACHĘTA" 


R Zgłerska 26 - 


Tel. 181-99, 


WOODOCCJLU 


z ulubienicą 
publiczności 


A „eż rki wielkiego 


w filmie ludzkich 


odbywa się w 


Początek w dni powsz. 


= Dziś i dni następnych! 


MARLENA 


: Nad program 2??? 


ENEE AEE ER E EN EE E 
Dźwiękowe Kino 0ziś najweselsza komedia sezonu 


Nieznośna dziewczyn 


Albertem Prejanem 


„ Kunany: ulgowe 70 er. 


Daniellą RADE 


— Ce py „miejsc: I m. 1.09, Ilm.90g 


UTEGŁE -< 


o se z NOWOLIEEK" 


Walczą 0 prawi do życia i SZCZĘŚC ja: 


Jadwiga | Smc Sarok 
Eugeniusz Bodo 


namiętności, 


a godz. 


Pocz. scansiw w dnie powsz. o G 


W 


i świetnym 
jej partnerem 


„ MI m. 50g 


BEZE a. 


którego 


ŁODZI 


ukcja 


A-cj pp. w soboty, i 


Wspaniały film polskiej produkcji 


niedzi le o gods 


ama 


— 


ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH i INSTYTUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ w POLSCE, Oddział | w Łodzi PUBLICZNEJ w POLSCE, Oddział I w Łodzi 


Urządza w sobotę dnia 12 lutego br. © godzinie 21 w sali 
Stow. Sport. „Sita“, przy ul. Głównej Nr. 1 


„TRADYCYJNĄ ZABAWĘ" 


na którą zaprasza członków i 


Działalność różnych „naro- 
dowców”  demaskowana jest 
codziennie na łamach pism de- 
mokratycznych i socjalistycz* 
nych. 

Uchodzi jednak ogólnej uwa- 
dze reakcyjna w treści i bez- 
wstydna w metodach akcja 
„działaczy“ sportowych—którzy 
wymienili przepisy boksu ama- 
torskiego na uderzenie pałką 
z tyłu. 

Przed kilku dniami obiegły 
prasę sprawozdania PAT-a z 
przebiegu dorocznych obrad 
okręgowych związków piłkar- 
skich. 

Donosi biułetyn o zerwaniu 
Walnego Zebrania Lwowskiego 
O.Z,.P.N. przez grupę delegatów 
klubów „polskich“, która zo- 
stała jakoby „sprowokowana” 
okrzykami delegatów większości 
zebrania — składających się z 
przedstawicieli klubów robotni- 
czych, demokratycznych i mniej 
szości narodowych. 

„Obrażona” mniejszość opu 
ściła salę i swoje oburzenie 
uchwaliła ogłosić za pośrednict- 
wem Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej, która to, bezkrytycznie 
uczyniła. 

Szkoda, że do dnia dzisiej- 
szego PAT nie wyjaśnił jakie 
to były „prowokacyjne' okrzy- 
ki i dlaczego mieli rację, wła- 
is ci, którzy zerwali zebranie. 

Czyni to miast niego „Orę- 
Ke z 21 b. m. w notatce, 
opisującej przebieg zebrania 
związku piłkarskiego w Lublinie. 

Przy wyborach do Zarządu 
li W, G.iD, komisja matka nie 
| chciała przyjąć jednej z kandy* 
datur podanych jej przez zarząd 
Spowodowało to dymisję wszyst 
kich członków zarządu wraz z 
| prezesem. Był to według „Orę- 
downika" manewr taktyczny ze 
|strony delegatów klubów, któ- 
[rzy w ten sposób zamierzali 
| usunąć z władz L. O. Z. P, N. 
| wszystkich członków Żydów. 
|do im to się znakomicie. 

Tak u „narodowców” wyglą* 
da działalność sportowa. 

Jeżeli się reakcjonistom nie 


ich rodziny 


5 

Oszczepem do celu. 

Antysemicka pogoń 
jedzie do... 


ZARZĄD 
Doborowa orkiestra. 


Palestyny 


a jak się sztuka 
„manewr 


wokowały”, 
uda, to się nazywa 
taktyczny”. 

Do rzędu takich manewrów 
należy organizowanie „chrześci- 
jańskich* turniejów przez „Ma- 
ły Dziennik* organ pobożnych 
zakonników z Niepokalanowa 
O,O. Franciszkanów. 

Do turnieju piłkarskiego „dzi 
kich” postanowili nie dopuścić 
żadnego klubu żydowskiego. 
Zakaz ten chyba dotyczył tych 
biednych chłopców, którzy się 
uganiają za piłką na „Zelinów* 
ce" czy innych placach, bowiem 
do klubu fabrycznego Markusa 
Kona zwrócono się z uprzejmym 
zaproszeniem, 

Jednakże „polscy robotnicy 
nie chcieli mieć „przyjemności” 
grania z kompanami „Małego 
Dziennika”. 

Na prezesa klubu p. Goldblu- 
ma, który tak się przejął „nie- 
subordynacją” swoich piłkarzy, 
że aż się zrzekł mandatu, ma 
jeszcze „M. D,“ widocznie jakiś 
wpływ. Na robotników, niestety 
organ ten ma żadnego wpływu. 

Z cyklu tych gierek jest 
również uchwała Ligi piłki noż- 
nej, usuwająca sędziów Zydów 
od prowadzenia meczów ligo- 
wych. 

Za wnioskiem tym wypowie- 
dział się również przedstawiciel 
Pogoni lwowskiej (która opuści- 
ła wraz z innymi zebranie 
L.Q.Z.P.N.). 

„Pogoni trzeba pogratulować 
jej bezkompromisowego stano- 
wiska. 

Powiedziała wyraźnie 16 b. m, 
że z żydami nie ma „życzenia”, 
ale w 3 dni później cała Ses 


polska rozniosła, że Pogoń 
wyjeżdża na cały miesiąc do 
Palestyny. 


Czy będzie tam grała z re- 
prezentacją powstańców arab- 
skich? Czy jedzie na zapro- 
szenie ich wodza Kaukadżego? 

Tak, tak, panowie. Trzeba 
być lojalnym, udało się raz 
„Orędownikowi” trafne i słusz- 
ne określenie, 


To są tylko „manewry tak- 


8 | powiedzie swoich planów prze*|tyczne". Zainteresowanie faszy- 
„prowadzić jak np. we Lwowie |stów sportem to również ma- 
jło wówczas pisze się, że kluby |newr taktyczny, 
robotnicze i ŁA „pro* Wed 

zam NCO W sJ. Waintraub4 4. 
E ade pojedyń '8 ulica Kilińskiego Nr. 
| l czo i w grupach jo Tel. 162-21, II podw. parter 


Sprzedaź Towarów Włókienniczych 
Wiener, Jakubowicz i Adler 


Lódź, Piotrkowska 27, tel. 184-12 


w nie ŚW SiE) 


NIEŚWIA DONE.. 


i święta niewsżne. 


Nasieci? program : 


w rolach 
główny ch 


a SKŁAMAŁAM.. 


z Jadwigą Smosarską 


i Eugeniuszem Bodo 


SKŁAMAŁAM.. 


W rolach pozostałych: ZIEMBIŃSKA, WESO )ŁOÓWSKI, ZNICZ i _HNYDZIŃSKI 


4, i w niedziele Święta o £. 


DIETRICH| 


w potężnym filmie o temacie rosyjskim 


HRABINA WŁADINOWY 


CENY od 54 gr. 


12 w poł. Š 


Pocz. o g. 4-ej 


Dziś i dni następnych! 


w roli gł. 


Na 


Pocza tek seansów o g, 4, w niedziele i święta o. £.12 
ż ; SEA 


Role gł: Barszczewska, Andrzejewska, 
Wiśniewska, Jaraczówna, Cwiklińska, 


Junosza-Stępowski, Białoszczyński, 
Hnydziński, Grabowski, Korwin. 
filmu, Area anego wg. glosoej powieści POLI GOJAWICZY NSEIEJ Reżyseria: Józet Lejtes 
Soia o miłośsi, dostatku i ipsia tin 1 padi lośc cil Passe- PSC i Dile ty w onego wejścia nieważne i 3 
SETARE EISENI E BEEE BO WKU 5 TRASEE ~ 


ierwszy seans wszystkie m. po 54 gr. 


Piękny film p. t. 


„Siódme niebo” 


SIMONE SIMON 


Str. 


SZTAFETA 


PODL ca RE a 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


Pięciolecie Wydziału Sanitarnego 


w Warszawi 


Cicho i z powagą obchodzić będzie | było się 8 kursów wyszkoleniowych 
Wydział Sanitarny WRSKO swójji 2 kursy wyższego stopnia, Wszyst- 
5.letni jubileusz żmudnej i wytrwa- | kie imprezy sportowe są obsadzone 
1 
zdrowia wśród sportowców robotni- 
ków 

Wydział nie reklamował się, mało 
pisano o nim, W roku  jubileuszo- 
wym tym bardziej warto przypom- 
nieć historię tej placówki i piwedstą” 
wić wyniki pracy. 

Wydział Sanitarny powstał z ini- | 
cjatywy tow. Jerzego Michałowicza. | 
Po II Olimpiadzie w Wiedniu” tow. 
Michałowicz postanowił wykorzystać | 
doświadczenie towarzyszy austriac- 
kich, którzy mieli sprawnie zorgani- 
zowany wydział sanitarny. 

8 marca 1938 roku uruchomiony 
został | kurs ratownictwa sportowe- 
go w Państwowej Szkole Higieny, 
przy dużej pomocy dyrektora PSH. 
ówczesnego ministra op. społ. dr. 
Chodźla, Na kursie tym przeszkole- 
ni zostali promotorzy sportu robot 
niczego, którzy pierwsi zadeklarowa- 


łej prący i propagandy higieny i| przez sanitariuszy, W przeciągu 5 
lat odbyto 800 dyżurów, udzielając 
pomocy sanitamej w 3000 wypad- 
ków. 

Sanitariusze obsługują obozy, zlo- 
ty ogólnorobotnicze j pomagaja w 
pomiarach antropometrycznych, 

Wydział posiada swój lokal  (o- 
statnio wyremontowany) z komplet- 
nym urządzeniem do pomiarów antro 
pometrycznych i 15 apteczkami. 

Dla propagandy higieny urządzane 


W jednym z poprzednich numerów 
„Nztafety Robotnizej* podaliśmy 


li swą pracę na polu ratownictwa 
sportowego i higieny, Ukonstytuował 
się zarząd z inicjatorem projektu na 
czele. Zakupiono 10 apteczek i za- 
częto pracę w terenie. W listopadzie 
tegoż roku znaleźli się nowi kandy- 


wyniki fińskich biegaczy robotni- 
czych na tle wyników  mieszczań- 
skich. Pozycja robotników w biegach 
byłą b. mocna, jeszcze wyższej niiej- 
sce œ hierarchi lekkiej atletyki fiñ- 
skiej zajniująg spetjaliści od konku- 


rencji technicznych: rzutów, skoków 
i płotków. Kilku robotników zbliża 
się tu do najwyższej klasy światowej 
i tak --oszczepenkowi Autonenowi 
zabrakło 33 em. do 70 metrów, w 
trójskoku Karttu zbliżył się do gra. 
niey 15 metrów. 
NAJLEPSI PŁOTKARZE, 

Na 110 m. z płotkami najlepszy 
Tin, dawny rekordzista światą Sjó- 
stedt uzyskał 14.9. 2) Juszila 15,0, 
3) Brat rekordmisty Sjöstedt 11I, 4) 
jest robotnik Lehtinen 15.5. 

400 m. z płotkami jest liczniej o- 
kupowane przez robotników. Listę 
otwiera Stonksrubb z czasem 55.2; 
pierwszy robotnik Helo znajduje się 
z czasem 57,2 na 4 miejsce ogólnej 
listy, ną miejscu 5 znajduje się Hy- 
rylainen 57,2, na 7 Rinne z cząsera 
57,6, na 8 Wirta 58. 

FINNOWIE PRZODUJĄ 
W TRÓJSKOKU, 

"W skokach Finnowie najwyższy 
poziom uzyskali w trójskoku, Zawod 
nicy robotniczy nie dali się mimo to 
wyprzeć z tabeli ji zajmuja wysokie 
miejsca. 

W skoku w dal w ubiegłym sezo- 
nie nastąpiło pewne obniżenie, Pro- 
wadzi Luoma 730 przed Lanne 1.28, 
na trzecim miejscu znajduje się Te- 
kordzista śwłata w rzucie osrczevem 
Matti Järvinen 7,26, który o 5 cm, 
wyprzedził najlepszego robotnika Le 
htóneną — 7,21. Na 10 miejscu znaj 
duje się drugi robotnik Karttu z wy- 
nikiem 6.96, W skoku wzwyż prowa- 


1800 piłkarzy w 32 klubach 


daci do pracy dla których urządzono 
II kurs. Z powodu nawału prac z 
wydziału ustąpili członkowie zarzą. 
du ZRSS-u, zostawiając rozpoczętą 
już pracę młodszym zastępeom. Mlo- 
dzi ze studentem medycyny Z. Za- 
jączkowskiną podołali pracy. Uru- 
chomioną zostaje poradnia sportowo 
lekarska, która jest czynną dotych- 
czas, W roku 1934 do pracy przyby- 
wa tow. dr. Zygmunt Poboży, który 
obok funkcji naczelnego lekarzą Wy 
działu sekrearza zarządu — spra- 
wuje obowiązki — tow. Michałowicz 
choć z daleka stale czuwa nad pracą 
Wydziału. 

Pewne zahamowanie pracy naste. 
puje w roku 1936, Z powodu studiów 
wycofuje się z pracy pełen zapału i 
inicjatywy tow, Z. Zajączkowski, — 
jednocześnie był to okres kłopotów 
finansowych. 

Tow. Michałowicz jednak czuwał 
zawsze, przekonał zmiechęconych, że 
kryzys jest tylko chwilowy. 

W poradni sportowo - lekarskiej 
pracowali następujący lekarze: dr, 
Jerzy Michałowicz, dr. Krygierowa, 
dr. dr. Luksemburg, Kolber, Le- 
derman, Szpidbaum, Rakower, Rusz- 
czycki, Poboży, Jakira i Stein oraz 
medycy: Zajączkowski, Kozłowski + 
Kądziałkiewicz. Poradnia dotychczas 
zbadała 1500 zawodników. 


Wyćział sanitarny ma 150 prez- 
szkolonych 'sanitariuszy z których 
czynnie pracuje 60, Do roku 1938 od 


W ubiegią niedzielę obrądowali de 
legaci Śląskiego Robotn. Podok, Au- 
tonomicznego w Katowicach. Na wal 
nym zebraniu było obecnych przeszło 
30 delegatów, Obradom przewodń» 
czył Waszak z TUR Szopienice. Ze 
sprawozdania wynikało, że Śl. RPA 
ma zarejestrowanych przeszło 18%) 
graczy w 82 klubach. W roku sprawo 
zdawczym Autonomiczny Podokręg 
przeprowadził dokończenie mistrzostw 
na rok 1937, tytuł zdobył TUR my- 
słowieki, oraz p.erwszą rundę na mk 
1937.85, której prowadzi RES „Siła* 
Łaziska Górne, nie mając zni jedne 
go punktu straconego. W „B“ klasie 
w grupie katowickiej prowadzi „Gwia 
zda“ Borki, zaś w grupie świętochło 
wickiej IRKS. Nowy Bytom. W Pod 
ekregu rybnickim najlepszą z „C' 


kl. drużyn jest „Sita“ Chwałowice, 

Po wyborach uzupełniających za- 
vzad RPA przedstawia się następu- 
jąco: prezes zarządu — Rochowiak, 
członkowie — Koczy, Kićka, Miron 
i Froch. 

Delegaci walnego zebraria RPA. 
uchwalili wniosek na Walny Zjazd de 
legatów o przywrócenie de praw de- 
legatury WSS—RPA : wyrżzili pro- 
test przeciwko uchwale WSS—PŻPN 
rozwiązującej WSS—RPA. 

Wniosek RKS „ita“ Giszowiec o 
powiększenie „A“ ld, do 10 klubów 
upaał. Walne zebranie uchwaliło da 
magz sêg od LZPN przyznania in- 
struktora objazdowego na pewien 
czasołzres, celem trenowania graczy 
klubów robotniczych. 


za 


e 


są odczyty wygłaszane przez specja- 
listów lekarzy: Goćkowskiego, Stei- 
na, Rahożę, Pobożego i Szpidbauma. 

Kilka słów chcę poświęcić „Skrze“ 
Klub, który był chrzestnym ojcem 
sportu robotniczego jest nim również 
dia W. S, 

Towarzysze z Okopowej zrozumie. 
li, że Wydział powinien mieścić się 
tam, gdzie odbywa się większość za- 
wodów robotniczych i użyczyli nam 
lokalu w swym domku klubowym. 

Wydział Sanitarny jest nier0zjącz 
ną częścią Sportu robotniczego, 

A. Ląndenberg. 


dzi cibrzym Kotkas 197 na Lehtinen 
znajduje się na 3 miejscu. Uzyskał 
on 1,9U, 

Tyczkę otwiera wynik 2,93 uzyska 
ną przez Lindrotha; robotniczy Mar- 
telius i Humme znajdują się z wyni- 
kami 8,80 i 3,73 na T i 9 miejscu. 

W narodowej specjalności Finnów 
trójskoku Ilovaara uzyskał znakomi” 
ty wynik 15,62. Jeszcze dwóch Fin- 
nów przekroczyło granicę 15 metrów 
Rajasaari — 15,29 i Luonna—15,12. 
Za nimi znajduje się „trio“ robotni- 
ków Karttu — 14,88, Lehtonen 
14,85 ij Tammi — 14,79. Na 15 miej 
scu znajduje się robotnik Savola — 
14,26: 


CZY ROBOTNIK PRZEKROCZY 
GRANICĘ 70 METRÓW 
W OSZCZEPIE. 

W drugiej specjalności narodowej 
oszczepie robctnicy trzymają się rów 
nie dobrze. Młody Autonen zrobił w 
ubiegłym sezonie postęp blisko 4-me 
trowy i należy spodziewać się prze- 
kroczenią przez niego granicy 70-ciu 
metrów podczas lata 1938 roku, 

Trzech Finnów rzuciła w roku ub. 
ponad 70 m.: Jarvinen, Nikanen i 
Toivonen, na 4 miejscu Autoneń — 
69,67, na miejscu 8 Matila — 66,91 
ina 10 Rautavaara — 6624. 

W rzucie kulą robotnik Elo miał 


Bilans okregu ŁRSKO za r. 1937 


Ciężka jest doia sportowców klu-j skim. Drużyna ta po jednorocznym | dałoby napewno jeszcze lepsze wy» 
ków robotniczych w okręgu łódzkim. | pobycie w kl. C znów zaawansowała niki. TUR grający w kl. C. i posia- 
Ogólne zbiedzenie i obniżenie stopy | do kl, B, przy czym na drugim miej | dający sekcje: kolarską i gier spor- 


życiowej ludności robotniczej odbiło | scu tabeli znalazł się Zryw, a na trze | towych, 
się dotkliwie na pracy sportowej. | cim Ruch II-gi. Gorzej powiodło się | tylko piłkę nożną, znajdują 


Brak pomocy ze strony włądz pań- 
stwowych i samorządowych, niechęt- 
ne ustosunkowanie sportu mieszczań 
skiego, w znacznym stopniu rozwój 
utrudnia, 

Do zwykłych trudności, które zda- 
wałoby się są ze sportem robotniczym 
nierozerwalnie w obecnych  stesun- 
kach mwiazane, dochodzi odebranie 
zniżek kolejowych. Zarządzenie to 
bije bezpośrednio w rozwój sportu, 
paraliżuje jego wysiłki j marnuje wie 
le energii twórczej, która mogłaby w 
odpowiednich warunkach, dużo dobre 
go sprawie wychowania fizycznego 
przynieść. 

To też przypomnieć należy, że wy- 
niki działalności klubów robotniczych 
innymi oczyma winny być oglądane i 
że krótki i suchy opis rocznej dzia- 
łalności, kryje obraz szalonych trud- 
ności, zmagań i poświęcenia pionie- 
rów sportu dla klasy robotniczej, 

PIOTRKÓW. 

Na czoło okręgu ŁRSKO. wysuwa 
się Piotrków, którego 4 RKS-y sta- 
nowią więlcszość w ogólnej liczbie 
7 klubów tego miasta. 

Korzystając z pomocy robotniczego 
samorządu „Zryw buduję boisko w 
dzielnicy robotniczej Bugaj. „Skra“ 
otrzymała pawilon -w parku Miej- 


l wynik 14,72, który zapewnił mu 9 
miejsce, Na dalszym miejscu znajdu 
je się oszczepnik Mattila — 14.38. 
| Najlepszy dyskobol Selin znajduje 
się na 6 miejscu — 44,42. Kotkars 
miał tu 51,27. W rzucie młotem, w 
którym Siltamen mia. 54,50 m., nasz 
Veidt znajduje się na 7 miejscu z 

| wynikiem 49,35. 

CZYŻBY OBALENIE USTALONEJ 

ZASADY 

Panuje «u nas powszechne prze- 
konanie, że robotnik nie nadaje się 
do lekkiej atletyki, która jest zbyt 
skomplikowana. Co naiwyżej ro- 
botnicy mogą uzyskiwać dobrze 
wyniki w biegach na dłuższe dy- 
stanzy. 

Przykład fiński przeczy 
popularnemu twierdzeniu. Wytłu- 
'maczenie tego znaleźć można w 
warunkach pracy sportowej robot- 
„ników fińskich. 

Nieprawdą jest, że robotnik jest 
zbyt mało inteligentny aby mógł 
opanować technikę i metodę tre- 
ningu lekkoatletycznego. Potrzeba 
mu tylko dóstępu do sal gimna- 
stycznych jak to jest w Finlandii. 
'Bez wieloletniego przygotowania 
gimnastycznego nie ma mowy an 
fwynikach w konkurencjach tech 
nicznych, najwyżej można biegać 


teria 


czwartemu klubowi robotniczemu Ha 
poleowi, który zajął ostatnie miejsce. 
2 innych gałęzi sportu, Skra po- 
siada sekcję kolarską, a Ruch, które- 
go piłkarze zajęli 4-te miejsce w kl. 
B, ma silną drużynę gier sporto- 
wych. Sekcją siatkówki zdobyła mis- 
trzostwo Piotrkowa i po rozgrywce 
eliminacyjnej 4 mistrzem Częstocho- 
wy, stanie do mistrzostw Polski. 
Przed tym pokonał Ruch Skrę war- 
szawską i T.U.R. łódzki w turnieju 
gier sportowych, rozegranym w ł:0- 
dzi. Czynione są próby zorganizo- 
wania przy klubie sekcji bokserskiej. 
TOMASZÓW 
| jest siedziba półokręgu piłkarskiego 
ŁOPZN. Niedawno wybrany zarząd 
podokręgu jest w znacznej większo- 
ści kierowany przez działaczy pił- 
karsrwa robotniczego. 
Najsilniejszym klubem 
Lechia, która zdobywszy  mistrzo- 
stwo swej grupy, potknęła się dopie- 
do w rozgrywkach o wejście do ki 
A, Wyniki uzyskane przez ten klub 
są b. dobre. Np. z ligowym Ł. K. © 
osiągnięto remis 2:2. Poza tym 
,czynne są sekcje siatkówki i koszy- 
,kówia, Frekwencja publiczności na 


jest 


meczach jest duża.  Umiejętniejsze 
podejście zarządu do spraw klubu 


ostep do sal gimnastycznych 


tajemnicą wyników robotników fińskich 


uługie dystarsy i to zatrzymując 
się na pewnym niezbyt wysokim 
poziemie. 


tu | 


oraz Hapoel uprawiający 
się w 
znacznie gorszej sytuacji, 

Odpowiednie szkolenie zawodników 
utrudnia fakt, iż jedyne boisko miej- 
skie służy na rozgrywki aż 10.ciu 
klubów. Trenować na boisku wogóle 
nie można. 


PABIANICE 
TUR. pabianicki w rozgrywkach 
swe mecze piłkarskie w xl. C, Poza 
tym posiada sekcję lekko-atletyczną 
z której Wojciechowski reprezentuje 
Łódź w 100 m. i skóou w dal, wyni- 
kami niżej 12 s, i wyżej 6 m. Ža- 
wodnicy klubu statowali w 5-ciu ùn- 


ju nowoczesnym, ucządzonym z 
okazj. święta WF. zamując dobre 


miejsca, Sztem ma sekcję piłkarską. 


CZORKÓW. 

Miejscowy TUR zajął w mastrzce- 
stwach kl. C, drugie miejsce w swej 
(grupie, oraz rozegrał szereg meczów 
towarzyskich z klubami Łodzi, Zgie 
rza i Kutna, 

Kilku  turowców reprezentowało 
miasto w meczu ze  Zgierzem W 
„dniu ŁCZPN*, Trudności sprawia 
fakt, że zedyne boisko jest w posia. 
dania „Orlęcia* które żąda za wy- 
najem, wygórowanych opłat. 
| Lexkoatleci klubu wzięii udział w 
mistrz. ŁRSKO, oraz w „święcie 
WEF" wraz z siatkarzami. Poza tym 
przeprowadził TUR organizację me- 
czu reprezentacyj robotniczych Łónż 
— śląsk 2:1. 
| ZDUŃSKA WOLA. 

RKS. TUR. zajął środkowe miej: 
|sce w tabeli kl. B. pozostając je- 
dnak najlepszym zespołem piłkar- 
skim swego miasta. 

Ruchliwa jest sekcja kolarska, któ 
ra urządziła szereg wyścigów i Wwy- 
cieczek do Złoczewa, Szadki i t d. 

Poszukiwany jest kontakt z kola- 


W warunkach nowych dostęp 
do sal gimnastycznych posiadają 
Klub ZZK, Siła zdobył miatrzo- 


t zw..inteligienvi, którzy z gim- 
nastyką stykają się do ukończenia | stwo kl, ©. grupy koluszkowskej i 


szkoły średniej, to znaczy do wiz- |w walke o wejście do kl. B, pod- 


rzami innych miast. 
KOLUSZKI. 


ku lat 18 — 20, 


Z tej właśnie warstwy rekrutu 
ja się nasi „specjaliści* od konku- 
rencji teclinicznych. 

Nie jest to normalne. W podob. 
nych warunkach hasło usportowie 
nia społeczeństwa w praktyce jest 
czczą gadaniną. Dopóki wszystkie 
warstwy społeczne, a zwłaszczą 
pracujący w najgorszych warun- 
kach robotnicy nie będą mieli 
stałego dostępu do sal gimnastycz 
nych, dopóty nie będzie racjonal. 
nie prowadzonego Sportu maso- 
wego. 

ZASADA, KT6RA SPRAWDZA 
SIĘ ZAWSZE 

Zasadą ta to bezpośrednia za. 
leżność poziomu sportu robotni- 
czego od ustroju politycznego. P3 
ziom spertu jest wprost proporcja 
nlany do swobód demokratycz: 
nych, faszyzm wyklucza zupełnie 
istnienie sportu robotniczego. 

Dowód Finlandia z rządem wię- 


0267 narciarski w Zakopanem 


w oczach uczestników 


Do Zakopanego na obóz narciarski 
ZRSu przyjechało okoła 40 robotni- 
ków z całej Polski. 

Obóz, cieszy się dużym uznaniem 
uczestników. 

Otrzymaliśmy szereg listów, w któ: 
rych obozowicze wypowiadają swoje 
zdanie o obozie. 

Podajemy kilka z nich najbardziej 
charatkerystycznych: 

zs 

Jadąc na obóz nie sądziłem, iż be- 
dę mógł tak doskonale wypoczać, tym 
bardziej, że przyjechałem na obóz pro. 
sto ze szpitala. Warunki były doskona- 
łe i dla narciarzy i dla mnie, który 
chciałem jedynie wypocząć. Nasza kie- 
rowniczka tow. Słowikowska bardzo 
dbała o nas, by nam niczego nie bra- 
kowało. Obóz jest przyjemnym miej. 
scem wypoczynku i zalecam go każde- 
mu, kto ma tylka odrobinę walnego 
czasu i pragnie wypocząć i użyć uciech 
sportów zimowych. 

Włodzimierz W ójcikiewicz. 
Zakopane, w styczniu 1938 r. 
zz 

Po tygodniu bytności na obozie, 
można już zrobić pewne uwagi 
z życia obozu. Jadąc do Zakopanego 


byłem peiny ńiepokoju o warunki lo- 
kalne i odżywianie, współżycie uczest- 
ników i t. d, Ale po przybyciu na obóz 
niepokój mój w zurełności minął. Wa: 
runki mieszkaniowe, jako na obóz za- 
stałem bardzo dobre, pokoje duże, po- 
wietrzne i ciepłe, wikt dobry i dosta: 
teczny, przewyższa wszystkie oczekiwa- 
nia w porównaniu z obozami poprzed- 
nimi, a nawet z obecnymi zorganizowa- 
nymi przez bratnie organizacje w Za: 
kopanym. Współżycie jest b, serdeczne. 
St. M. 
5 

Obóz nasz mieści się w pięknej willi 
tuż obok terenów narciarskich, na któ- 
rych codziennie od g. 9-ej ćwiczymy się. 

Dalszą część dnia spędzamy b. mile 
przy urozmaiconym programie naszej 
Komisji Kulturalnej. 

Współżycie między towarzyszami jest 
b. serdeczne. 

Mimo tego. że jestem na obozie poer- 
wszy tydzień czuję się tutaj zak dobrze, 
jakbym się z tymi towarzyszami znał 
od kilku lat, 

Wspomnienia z tych pięknie spędzo: 
nych dni pozostaną mi długo w pamię» 
ci i dodadzą mi świeżych sił i entpzja- 
smu do dalszej oałorocznej pracy dla 


z 


kszości socjalistycznej. Jj. M. 
dobra ludu pracującego, dla dobra 
Wielkiej Idei Socjalizmu, 

Gromb. 


k* 

A 
Na obozie ZRSS. czuję się zupełnie, 
jak w pensjonacie, Co ża raj: wyciecz- 
ki, śpiewy, tańce, pogadanki, a kierow- 

niczka to matka dla wszystkich. 

Jedynie co może mącić naszą radość 
to myśl, ze tak mało ludzi może korzy- 


ckręgu tomaszowskiego zajął dragie 
|miejice ze RKS. Skra—Piotrków. 

Pozatym posiada „Siła“ piłkarską 
drużynę juniorów i sekcję Kolneca 
uprawiającą siatkówę i koszykówkę. 

KUTNO, 

TUR. przejawiał w r. ub. bral 
prasy sportowej. Jutrznia gra w kl. 
B. podokręgu  kutnowskiego, nale- 
żącega do WOZ, PN. Ponadto urzą« 
dziła drużyna żydowska popisy gim- 
nestyczne. 


BEŁCHATÓW, 
reprezentują piłkarze TUR — Skry 
w r. 1937 zgłoszeni do LŁOZPN. 

ALEKSANDRÓW 
rozpoczął pracę sportową zorgamizo + 
waniem Robotniczego Klubu Sporto- 
wego przy Klasowym Związku Wiss 
niarzy. 

W tej chwili 
sekcia piłkarska. 
KONSTANTYNÓW 
ma réwnież RKS. przy Zw, Włóknia 
rzy. Drużyna ta na swoim teren:e 

jest b. silnym przeciwnikiem, 
W mistrz. kl. © wysunęła się na 
czoło klubów swej grupy. 


Walne Zebrania 


Konferencja WRSKÓ odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dn. 30.1 1983. 
Porzatek konferencji o godz. 10 ra- 
no, w lokalu ZZK. Czerwonego Krzy 
ża 20 (sala konferencyjna). 

yeske 
* 

Waine Zebranie RKS Skra odbe- 

dzie się dnia 6 lutego 1988. 
** 

Wczorai odbyło się w Katowicach 

Walne Zebranie najmoceniejszego na 


czynna jest tylko 


stać z dobrodziejstwa sportów górskich, 
że nie wszyscy robotnicy mogą wypo- 
cząć duchowo i fizycznie na obozach, 
Felek Griinblat. 
CEJ 


Śląsku kłubu robotniczego I RKS-u. 


Mistrzostwa Warszawy 
w koszykówce 


W sobstę na sali CIWF odbył się 
mecz koszykówki między Skrą a 
XPW Orłem, w ramach nrstrzostw 
Warszawy kl. A. Po żywej grze zwy 
ciężyła drużyna robotnicza 41:53 
(24:15). KPW  przeważał technicz= 
nie Skra osłabiona brakiem swego 
najlepszego gracza Stryjka nadra- 
biata rmbicją. 

Plaga mistrzostw jest „nawalanie'” 
sędzów. Wyznaczeni nie przychodzą 
na mecze, co zmusza do szukania 
przygodnych sędziów, nie zawsze po 
siądających odpowiednie kwalifika- 
cje. 


Wyjątki z tych listów podajemy na- 
wet bez zmian stylowych żeby niczym 
nie zmieniać nastroju, jaki te listy od- 
dają. 

Uczestnicy na obozie czują się na- 
prawdę dobrze. Wszyscy podkreślają, 
obok dobrej organizacji obozu, praw 
dziwie braterski nastrij i koleżeństwo 

Bieżący II turnus, z którego otrzyma 
liśmy listy kończy się 30 stycznia. Na 
stępny III turnus rozpoczyna się 1 lu 
tego i trwać będzie da 14 lutego. 

Zapisy przyjmuje Sekcja Narciarska 
ZRSS — Czerwonego Krzyża 20. 


— —— 


| 
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Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S, Kon i S-ka, Plac Kościelny Ne 8, 
A. Charemza, Pomorska 12, W. Wa- 
gner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewicz i S-ka, Plac Boernera, 
Zeromskiego 37, Z. Gorczycki, Prze- 
jazd 59, M. Epsztajn, Piotrkowska 
225, Z. Szymański, Przędzalniana 75; 


Radio łódzkie 


Poniedziałek, dn. 24 stycznia 

14,60 Muzyka popularna — płyty 

15.00 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich: „Lalka*— Bolesła- 
wa Prusa 

15.10 Muzyka z płyt 

15.27 Łódzkie wiadomościgiełdowe. 

18 10 Wiadomości sportowe lokalne 

18.15 Koncert z Katowic 

18.40 Audycja literacka. Wiersze 
Antoniego Kasprowicza 

18.55 Odczytanie programu 

23.00—23.30 Muzyka taneczna i pio- 
senki — płyty 


Ce grają w teatrach 
Teatr Polski 


(>ródmiejska 15) 
Bziś, o godz. 7.30 „Gałązka 
maryku". 


roz- 


Teatr Kameralny 
(Cegielniana 27) 
Mziś, o godz. 8.30 wiecz. 
Jakub“. 


„Glupi 


Teatr Popularny 
(Ogrodowa. 18) 
Baiś, o godz. 8,15 wiecz. 
sanka“. 


„Koły- 


7-letni chłopiec pod 
samochodem 


Na ulicy Zgierskiej przed do- 
mem Nr. 34, zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. Przebie- 
śałący przez jezdnię 7-letni 
Motek Ajzensztab, zam. przy 
ul. Zgierskiej 51, dostał się pod 
keła samochodu. 

Szofer zdołał ostatniej 
chwili zahamować samochód, 
dzięki czemu chłopiec odniósł 
tylko lekkie obrażenia cielesne. 

Lekarz pogotowia ratunkowe- 
ge po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł rannego do domu w sta- 
xie osłabionym. 


w 


Trup w korytarzu 
zakładu kąpielowego 


W sieni zakładów kąpielowych 
pod i. „Centralne Kąpiele" przy 
ul. Zachodniej 38, obsługa zna- 
lazła wiszące zwłoki nieznanego 
mężczyzny w średnim wieku. 

Ratunek okazał się spóźniony, 
albowiem desperat nie żył już 
i przybyły lekarz ograniczył się 
do stwierdzenia śmierci. 

Nazwiska i adresu, jako też 
przyczyn samobójstwa nie usta- 
lono z braku jakichkolwiek do- 
kumentów przy zwłokach, które 
przewieziono do prosektorium. 

Policja zarządziła dochodze- 
mie, celem zidentyfikowania sa- 
mobójcy, 


W wędrówce za pracą 
złamała nogę 


43-letnia Franciszka Kwiecik, 
zamieszkała przy ulicy Targo- 
wej 43, udała się w dniu wczo 
rajszym, w poszukiwaniu pracy 
do fabryki trykotów Emila Mi 
ra, przy ulicy Zeromskiego 32. 
Kwiecik jest od dłuższego cza 
su bezrobotną, czyniąc nada- 
remnie starania o uzyskanie 
jakiejkolwiek pracy. Również 
i wczoraj starania Kwieciko- 
wej spełzły na niczym. W 
chwili gdy Kwiecikowa scho- 
dziła ze schodów, potknęła się 
i spadła z wysokości jednego 
piętra, doznając złamania no- 
gi. Wezwano do niej pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża, któ- 
rego lekarz przewiózł ją w 
stanie ciężkim do Ubezpieczal 
ni Społecznej. 


** * 


Wypadek złamania nogi miał 
również miejsce w dniu wczo 
rajszym przy ul. Spółdzielczej 
38. Lokatorka tegoż domu, 
51-letnia Helena Pluskwa, po- 
ślizgnęła się i spadła ze scho- 
dów, doznając złamania nogi. 
Również i w tym wypadku 
pomocy rannej udzieliło pogo- 
towie Czerwonego Krzyża, któ 
rę przewiozło ją do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 


Łodzianin 


Z codziennych walk robotników 


Z zebrania oddziału 
„Jedwabników* 


W dniu wczorajszym o godz. 
10.30 rano w sali Domu Związ- 
ków, przy ul, Wysokiej 45, od- 
było się walne zebranie człon- 
ków oddziału „Jedwabników” 
klasowego związku włókniarzy. 


Oddział ten, liczący 2800 
członków, czyli 90 proc. ogółu 
robotników, zatrudnionych w 
przemyśle jedwabniczym, sło- 
czył dopiero przed kilku mie- 
siącami zaciętą walkę strajko- 
wą o zawarcie nowej umowy 
zbiorowej. 

To też w sprawozdaniu z dzia 
łalności zarządu, w sprawie tej 
poświęcono wiele uwagi. 

W dzienniku umów zbioro- 
wych została już ta umowa o- 
publikowana, przy czym jeśli w 
terminie dwóch tygodni po jej 
opublikowaniu nie zostaną zło- 
żone zastrzeżenia przez prze- 
mysłowców, uzyska ona moc 
powszechności na wszystkie je- 
dwabnicze fabryki w Łodzi. 

Po wysłuchaniu sprawo- 
zdania z działalności zarządu 


oraz referatu ogólno-gospodar- 
czego, wywiązała się dyskusja. 


Jednakże przemysłowcy od- 
| rzucili nawet to zredukowane 


W końcu odbyły się wybory żądanie podwyżkowe, zgadzając 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej i|się na podpisanie umowy zbio- 


Sądu Koleżeńskiego. 


Jutro zebranie 
higienistek 


W dniu jutrzejszym, t. j. we 


się w lokalu, przy ul, Wysokiej 


Ne 45, ogólne zebranie higieni- | Zw 


stek, zatrudnionych na punk- 
tach w Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Łodzi. 

Jak wiadomo, higienistki wy- 
stąpiły z żądaniem zawarcia u- 


mowy zbiorowej z zastosowa- , 


niem 20 proc. podwyżki płac, 


Przewlekły strajk w prze- 
myśle tasiemkowym 


Od połowy grudnia trwa w 
przemyśle tasiemkowym strajk 
około 300 robotników. 

Na ostatniej konferencji przed 
stawiciele strajkujących wysu- 
nęli żądanie podwyżki płac o 
10 proc. 


Przebieg obchodu 75-lecia powstania 
styczniowego 


Oregdaj rozpoczęły się w Ło- 
dzi uroczystości związane z 
obchodem  75-lecia powstania 
styczniowego 1863 roku, 

W dniu wczorajszym program 
uroczystości miał przebieg na- 
stępujący: 

O godzinie 9.30 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w Ka- 
tedrze. 

O godzinie 10.45 nastąpiła 
zbiórka poczt sztandarowych na 
Placu Wolności. 


O godzinie 11.30 nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
wmurowąnej w gmach Ratusza 
przy Placu Wolności Nr. 1, sta- 
raniem Związku Ochotników 
Wojennych Wojsk Polskich. 


O godzinie 18-ej odbyło się 
w lokalu Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej 16 uroczyste pu- 
bliczne posiedzenie naukowe 
Oddziału Łódzkiego Polskiego 


Towarzystwa Historycznego. 


Tragiczne zakończenie uczty 
weselnej 
11 osób zatrutych „likierem“ 


We wsi Głowniki, 
konińskiego w zagrodzie Wła- 
dysława Kozłowskiego, odbywa- 
ło się wesele córki, na które 
zaproszonych było mnóstwo 
krewnych i znajomych. 

Kozłowski, by zaoszczędzić 
sobie wydatków, zaopatrzył się 
w likier, nabyty u handlarza 
po niższej cenie. Likier ten 
jak się okazało, sporządzony 
był z samogonu oraz spirytusu 
denaturowanego, rzekomo od- 


powiatu | każonegu. 


Libacja zakończyła się wręcz 
fatalnie, albowiem 11 z pośród 
biesiadników, w czym 10 męż- 
czyzn, którzy obficie raczyli się 
tym „likierem” uległo zatruciu 
i 7 w stanie ciężkim odwiezio- 
no do szpitala, 

Władze zarządziły dochodze- 
nie, celem ujawnienia handlarza, 
który zajmuje się dostawą tru- 
jącej wódki. 


Ludzie odbierają sobie życie 


z powodu nędzy, rozstroju nerwowego, zawodu 
miłosnego 


W dniu wczorajszym targnął 
się na życie przez wypicie su- 
blimatu z jodyną 42-letni Fran- 
ciszek Kwiatkowski (ul. Drew- 
nowska 17). Do desperata wez- 
wano lekarza pogotowia, który 
po przepłukaniu żołądka prze- 
wiózł go w stanie osłabionym 
do zbiorni miejskiej, 

Powodem rozpaczliwego kro* 
ku — brak pracy. 


4 

W dniu wczorajszym zażył w 
celu samobójczym większą ilość 
sublimatu 47-letni Szulim Maje- 
rowicz, zam. przy ul. Kamien- 
nej 12, zredukowany robotnik, 

Do desperata wezwano leka- 
rza pogotowia miejskiego, który 
po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy, przewiózł go do szpitala w 
Radogoszczu w stanie bardzo 


ciężkim. 
Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku — silny rozstrój nerwowy z 


powodu bezrobocia, 
* * 


* 

W celu samobójczym napił 
się jodyny 49-letni Herman 
Czortkowski, zam. przy ul. Wól 
czańskiej 158, do którego wez- 
wano lekarza pogotowia. 

Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy desperat został odwiezio- 
ny do szpitala w Radogoszczu 
w stanie osłabionym. 

Powodem rozpaczliwego kro- 
ku — rozstrój nerwowy. 


* 
W mieszkaniu własnym, przy 
ul. Przędzalnianej 88, w celach 
samobójczych zatruła się więk- 


| Obecnie 
| zwołał 


wtorek, dnia 25 b. m. odbędzie | 79" 20 deejay, 


rowej z zachowaniem dotych* 
czasowych płac. 
Konferencja została rozbita, 


Inspektorat Pracy 
ponowną konferencję 


| 
ycięska akcja malarzy 


Przed 4 dniami, jak już do- 
nosiliśmy, wybuchł strajk robot- 
ników, pracujących w firmie, 
która przeprowadza roboty ma- 
larsko-lakiernicze, w nowowy- 
budowanym skrzydle szpitala 
okręgowego Ubezpieczalni Spo- 


łecznej w Łodzi. 


| Strajk wybuchł na tle nieró- 


wnomiernej wypłaty zarobków 
i objął 30 pracowników malar- 
skich, 

W wyniku odbytej konferen- 
cji w Inspektoracie Pracy osta- 
tecznie spór zlikwidowano i w 
dniu dzisiejszym strajkujący po- 


| dejmują pracę. 


Znaleziony zegarek 
zaprowadził pannę 
do więzienia 


Zofia Orłowska (Kopernika 40) 
zgubiła w dniu 4 sierpnia ub. r. 
na ulicy zegarek złoty, wartoś- 
ci 220 zł. Zegarek nie odnalazł 
się, 


| 
| 


W pewien czas po tym, ba- 
wiąc u fryzjera, Orłowska spo- 
strzegła zegarek na ręku u znaj 
dującej się w zakładzie klient- 
ki, którą okazała się 26-letnia 
Anna Jarzynówna. 


Orłowska porozumiała się z 
mężem i niezwłocznie wezwano 
policję. Jarzynówna wyjaśniła, 
że zegarek dostała od narzeczo 
nego, Stanisława Drysa, póź- 
niej jednak zegarek zwróciła, 
Jednak wraz z Drysem pociąg- 
nięta została do odpowiedzial- 
ności za przywłaszczenie znale- 
ziosej rzeczy, 


Wczoraj Sąd Grodzki w Ło- 
dzi po rozpoznaniu sprawy ska 
zał Anmę Jarzynównę na6 mies, 
więzienia i 20 zł. grzywny, a 
Drysa na 50 zł. grzywny lub 10 
dni aresztu, 


Z ostatniej chwili 


Nowy incydent graniczny 
Fińsko-Sowiecki 
RYGA (PAT). -- Z Helsing- 


forsu donoszą o nowym  incy- 
dencie granicznym Fińsko-So- 
wieckim, który wydarzył się 
nad zatoką Fińską w pobliżu 
portu Ino. Patrol sowiecki prze 
kroczył granicę fińską i na te- 
rytorium Finlandii zatrzymał i 
uprowadził dwóch rybaków Fiń- 
skich. Władze fińskie wszczę- 
ły natychmiast kroki, celem 
wyjaśnienia sprawy i zwolnie- 
nia rybaków. 


Sytuacja w Palestynie 
JEROZOLIMA (PAT).— Ubie 


głej nocy miało miejsce na te- 
renie Jerozolimy szereg incy- 
dentów. Jedna z kolonii dzie- 
cięcych była ostrzeliwana przęz 
nieznanych sprawców. Ofiar w 
ludziach nie było. 

Ludność wiosek, położonych 
w okolicach Hebronu, zawiado- 
miła Wysokiego Komisarza W. 
Brytanii, że opuści swoje sie- 
dziby, jeżeli władze ze swej 
strony nie przedsięwezmą środ- 
ków zaradczych. 


Wiadomości sportowe 


Warszawa pokonała 
Lódź 10:6 w meczu 
rezerw i debiutantów 


Spotkanie rezerwowej druży- 
ny pięściarskiej Łodzi (bo inaczej 
trudno nazwać wczorajszych re 
prezentantów), przyniosło jej po 
rażkę w meczu z Warszawą w 
stosunku 10:6, 

W wadze muszej Rundstein 
pokonał Szweda (Ł), w koguciej 
Rotholc znokautował w II run- 
dzie Richtera (Ł), w piórkowej 
Augustowicz (Ł) pokonał Maku 
sińskiego, w lekkiej Wożźniakie 
wicz (Ł), zwycięstwem nad Woj 
ciechowskim zdobył dalsze pun 
kty dla Warszawy. w półśred- 
niej Kolczyński pokonał przez 
techn. k. o. Czapińskiego (Ł), 
w średniej Ostrowski (Ł) wy- 
punktował Całkę, w półciężkiej 
Ciążek otrzymał punkty walko- 
werem z powodu nadwagi Pie- 
trzaka. W walce towarzyskiej 
pokonał on Jaskółę (Ł) przez 
k. o w III rundzie, Wreszcie 
w wadze ciężkiej Pietrzak (Ý) 
wygrał z Dorobą Í. 

Wystawienie zlepka, noszące 
go nazwę reprezentacji Łodzi, 
nie przynosi zaszczytu kapitano- 


wi Ł.O.Z.B. 


Dwa mecze o pięściarskie 
mistrzostwo Polski 


Hfikacji Wasiaka, w średniej 
Florysiak odniósł zwycięstwo nad 
Błaszakiem w półciężkiej Szymu- 
ra wygral przez dyskwalifikację 
Karolaka, dyskwalifikacja i tym 
razem podyktowana była zbyt 
pochopnie, w ciężkiej Białkow- 
ski zremisował z Węgrowskim. 


Ruch bije HCP 10:6 


W Wielkich Hajdukach odbył 
się mecz bokserski o żyno- 
we mistrzostwo Polski między 
miejscowym Ruchem a HCP 
(Poznań): Spotkanie to zakoń- 
czyło się niezasłużonym zwy- 
cięstwem Ruchu w stosunku 10:6. 

Wyniki poszczególnych walk 
są następujące (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Ruchu): w 
muszej Jasiński wygrał na pun- 
kty ze Stępniewiczem, w kogu- 
ciej Chmiel remisuje z Wolnia- 
kewskim 3-im, w piórkowej Ma 
necki po najładniejszej walce 
wieczoru wygrywa z Walkowia 
kiem, w lekkiej Bieniek wypun- 
ktował Szymczaka, w  półśre- 
dniej Wałoszek wygrywa wy- 
soko na punkty z Błaszczykiem, 
w średniej Wideman przegry- 
wa przez techniczne k. o. z 
Szułczyńskim, w półciężkiej Ko 
lonko przegrywa na punkty z 
Kazimierczakiem, w ciężkiej 
Wrazidło zremisował po niecie- 
kawej walce z Klimeckim. 


szą dozą jodyny 26-letnia Ma-i Warta zwycięża wysoko | Mistrzostwa Polski 


ria Kiernal. Przybyły lekarz po- 
śotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł chorą w sta- 
nie osłabionym do szpitala U- 
bezpieczalni. Powodem zama- 
chu samobójczego był prawdo- 
podobnie zawód miłosny. 


Bezrobotny 
warszawianin popełnił 
samobójstwo w Łodzi 


W dniu onegdajszym rzucił 
się w celu samobójczym z 
okna trzeciego piętra hotelu 
„Monopol“, przy ulicy Zawadz 
kiej 7, 24-letni Szulem Kanto- 
rowicz, pochodzący z Warsza- 
wy. Desperata przewieziono 
do szpitała w stanie ciężkim, 
ale nie beznadziejnym. Jak 
się obecnie dowiadujemy, w 
stanie zdrowia Kantorowicza 
Eastąpiła znaczna poprawa i 
jest nadzieją utrzymania go 
przy życiu. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, że Kan- 
torowicz stracił niedawno pra- 
cę w Warszawie. Nie widząc 
dla siebie możliwości urządze- 
nia się w swym mieście ro- 
dzinnym, pojechał do Łodzi w 
nadziei, że może tutaj uda mu 
się znaleźć jakieś zajęcie. Wi- 
dząc jednak, że wszelkie jego 
usiłowania znalezienia pracy 
nie odnoszą skutku, Kantoro- 
wicz w przystępie silnego roz 
stroju nerwowego, targnąl się 
na swe życie. 


$dyńską Flotę 14:2 


W niedzielę wieczorem odbył 
się w Poznaniu mecz bokser- 
ski o drużynowe .mistrzostwo 
Polski pomiędzy Wartą i śdyń- 
ską Flotą. Zwycięstwo Warty 
w stosunku 14:2 było zasłużone, 
ale nieco za wysokie. Poziom 
zawodów był dość nierówny. 
Zainteresowanie niewielkie, 

W wadze muszej Warta wy- 
stawiła zamiast Wirskiego Sę- 
ika, uzyskał on z lwańskim po 
nieciekawej walce wynik nie- 
rozstrzygnięty, w koguciej Ko- 
ziołek pokonał Gwardzika, w 
piórkowej Frankowski w najła- 
dniejszej walce wieczoru wy- 
punktował Pasturczaka, w lek- 
kiej Ratajak odniósł zwycięstwo 
nad Plucikiem, w półśredniej 
Jareckiemu przyznano zwycię- 
stwo po niezasłużonej dyskwa* 


RIN 
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w jeździe figurowej 

W Zakopanem zostały wczo- 
raj rozegrane mistrzostwa Pol- 
ski w jeździe figurowej na lo- 
dzie. 

Tytuł mistrza w grupie męs- 
kiej zdobył Artur Breslauer 
przed Pawłem Breslauerem, 

W konkurencji kobiecej zwy- 
cięstwo odniosła Schreibertów= 
na przed Ziajówną. 

W jeździe parami pierwsze 
miejsce zdobyło rodzeństwo Ka 
lusowie przed parą Chachlew- 
ska—kpt. Thener. 


Polscy hokeiści ulegli 
reprezentacji 3-ch miast 


W dalszym ciągu swego tur- 
nee po Szwajcarii rozegrała w 
Bazylei polska drużyna hokejo- 
wa spotkanie z teamem Bazy- 


Przecudowna epopea miłości, tęsknoty i poświęcenia 


lei, Berna i Zurychu, przegry- 
wając 4:1 (1:0, 2:1, 1:0). 

Polacy wystąpili bez bramka- 
rza Słogowskiego, którego za- 
stępował Maciejko. Homorowy 
punkt zdobył Ludwiczak. Dla 
teamu — dwaj Kanadyjczycy, 
grający w tej drużynie. 


Siatkarki HKS-u — wice- 
mistrzyniami Polski 


Finały kobiecych mistrzostw 
Polski w siatkówce, rozegrane 
w Brześciu n. Bugem, przynio- 
sły tytuł mistrza AZS. — War- 
szawa przed HKS— Łódż. 


Polska zwycięża Łotwę 
w meczu hokejowym 


Reprezentacja hokejowa Pol- 
ski rozegrała w Rydze rewan- 
żowe spotkanie z reprezentacją 
Łotwy, zwyciężając 1:0. 


Niedziela sportowa 
w Łodzi 
GRY SPORTOWE ` 

Wczoraj odbyły się w sali 
YMCA pierwsze rozgrywki o 
drużynowe mistrzostwo szkół 
średnich w koszykówce, 

Spotkania dały nast. wyniki: 
Gimn. Niemieckie—Zgr, Kupców 
21:5, Skorupki—Społeczne 39:6, 
Techn. Przemysłowa—Koperni- 
ka 15:11, Piłsudskiego—Rejmon 
ta 26:8. 

Za dwa tygodnie odbędą się 
dalsze spotkania koszykówki, 
a za 3 tygodnie rozpoczną się 
rozgrywki siatkówki żeńskiej. 

W dalszym ciągu mistrzostw 
koszykówki kl. „B”, Orlę po- 
konało Hakoah 35:22, Zjedno- 
czone—Jutrznia 60:12, Wima o- 
trzymała walkower wobec nie- 
stawienia się SKS-u. W meczu 


siatkówki o mistrz. kl. „A” 
TUR uległ HKS-owi 0:2. 
ZAPAŚNICTWO 

W Pabianicach zwyciężył 


miejscowy Kruszender łódzkie 
Zjednoczone 14;:8, w meczu o 
drużynowe mistrzostwo okręgu. 


SZERMIERKA 

Rozegrane w sobotę i dwa 
spotkania szermiercze między 
ŁKS-em i Tramwajarzami oraz 
WKS i PPW, przyniosły iden- 
tyczne wyniki 16:16. 


oparta na motywach 


powieści Murgera 


ua | Muzyka 6. 
KOPERNIKA 16 |MARTA EGGERTH oraz król tenorów, 
Tel. 140-72 Początek codziennie o godz. 4-€ 
SEESE 
Ostatnie 2 dni ! , 
Kino-teatr Śmiech od ucha do ucha... Z fantazją i humo- 


rem wywołują huragany śmiechu 


URANIA 


Ceglelniana Nr. 2 


Ceny miejsc od 54 gr. | Następny 


Początek w dnie powszednie o godz. *-ej po poł, a w sobotę nie 


FLIP i FLAP w filmie Pit 


JEJ OBROŃCY: 


program: „Gdy kwitną bry“ 


N"ICZAR CYGANERII 


PUCCINI Reż. GEZA BOLVARY w rol glc 


zarująca królewa wdzięku 


chluba Polski JAN KIEPURA 


j w niedziele i święta o godz. 12-2). 


Wielkie walki Hiszpanii z Anglią 
o władzę na morzach p. t. 


Wyspa w płomieniach 


w roli gł. FLORA ROBSON 
i LAWRENCE OLIVIER 


dzielę i święta o godz, 11-ej w pol. 


"Drukarnia Ludowa w Lodzi, ul. Piotrkowska 83. 


